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N ie d z ie la  18 G ru d n ia  1921 r.

Na O. Śląsku fen. 50.
Rok XII.

FNY O G ŁO SZEŃ i Na 1
•tronie wiersz nonpar elo- 
wy nok. 90—na 111 stronic 
ook. 75 — na IV stronie 
mk. 50 — Nadesłane za 
wiersz garmontowy mk 
125— Drobne ogłoszenie 
po mk. 10 za wyraz. Naj­
mniejsze drobne ogłoszę-
nie mk. 100. Ogłoszenia 
pozamiejscowe o 50 proc. 
zagraniczne 100^ drożej

Za terminowy druk ogło­
szeń administracje nie 
odpowiada.

Redakcja i administracja 
główna mieści się pod 
Nr. 4 przy ul. Piłsud­
skiego w Sosnowcu.

Adres dla listów i depesz
„ISKRA'*, Sosnowiec

Prenum erata wynosił
L odnoszeniem miesięcznie

d .  I .
Ł przesyłką pocztowa 
mk. 250 miesięcznic

O ddziały własne: W Bę
dżinie, w Dąbrowie i w 
S z o p i e n i c a c h  n e G 
Śląsku.

iąbrow a. Sienkiewicza 3, Tstefon

Dziennik polityczny, sp o łeczn y  i literacki
Będzin. BHafachowsktege S, Telefon 84 S&sntwiac, Piłsudskiego 4, Telefon 64
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W SOSNOWCU, ul. Chemiczno Ns 4—8. Telefon 105. —j§
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Dla uniknięcia nieudatnych podrabiań 
prosimy zwracać baczna uwagę na 
firmę naszą „ S IŁ  A“, wyraźnie od­
bitą na każdym kawałku i żądać n a ­
szego wyborowego towaru we wszy­

stkich składach i sklepach.
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R A D A  i Z A R Z Ą D

C o m st& K i Przemy słomo - Handlowego
Zagłębia Dąbrowskiego

HURTOWNIA11

w  B ęd z in ie ,
zgodnie z § 26 i 42 Statutu i w myśl wymagań 
artykułu 62 Statutu mają zaszczyt prosić P. T. 
członków o konieczne przybycie w dniu 15 Stycz­
nia 1922 r. t. j. w niedzielę, o godzinie 3 ej po po­
łudniu do gmachu własnego naszego Towarzy­
stwa Przemysłowo-Handlowego Zagłębia Dąbrow­
skiego „ H U R T O W N I A ” w Będzinie, przy ulicy 

Małachowskiego JMs 31 dla odbycia

H o d z u i t i i l e s i T l i M s o  Z ifa n ia
z następującym porządkiem dziennym:
w :.,

1) Otwarcie Zgromadzenia.
2)
3)
4)

Wybór przewodniczącego i sekretarza. 
Powołanie asesorów.:
Odczytanie p r o t o k ó ł u  Nadzwyczajnego 

Ogólnego Zebrania Cz dnia 11 Grudnia 1921 roku.
5) Sprawa dalszej działalności Towarzystwa 

Przemysłowo-Handlowego Zagłębia Dąbrowskiego 
„HURTOWNIA” i sprawa fuzji z organizującym 
się Towarzystwem Przemysłowo-Handlowym „Piast” 
Spółka Akcyjna.

6) Wolne wnioski członków.
Będzin, dnia 15 grudnia 1921 r.

Z A R Z Ą D  i  R A D A .

Za szczerą i pełną oddania się pracę podczas przygotowa- 
l! nia nas do złożenia egzaminu na świadectwa WYŻSZYCH 
FKURSÓW  HANDLOWO - BUCHALTERYJNYCH, prelegentce

w Sosno­
wcu,E. C lem n in k su sk ie j oraz kier. kursów p. 0 . W olsk ie]

n a j s e r d e c z n i e j s z e  p o d z i ę k o w a n i e  s k ł a d a j ą
w d z ię c z n i s łu c h a c z e .
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Cenę mydła kokosowego jako też f j p B B B B  
®  łojowego pełnoproc. obniżyliśmy B
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w  SOSNOW CU, M o d rze jo w sk a  12
poleca na nadchodzące święta wielki wybór wódek 
i likierów z firm Poznańskich, Lwowskich i Bielskich

oraz różnych win węgierskich.

D L A  H U R T O W N IK Ó W  D U Ż Y  RA BA T.
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KARBID U [ill
po najniższych cenach konkurencyjnych

dostarcza bezwłocznię ze składu i w ładunkach wagonowych 
S K Ł A D  Ż E L A Z A

J A  K  Ó  B  G U T M A N
Będzin, Telefon Nr. 28.

a:
Niemiecki klin.
Dzisiaj więc udaje się 

Briand do Londynu na kon­
ferencję z Lloyd Georgem, 
po której wydany zostanie 
napewrio komunikat, ,,iż 
podczas narad ujawniła się 
niezwykła serdeczność obu 
sprzymierzeńców, a narady' 
te zacieśniły węzły przyja­
źni między obu rządami".

1 im więcej ta przyjaźń 
zacieśnia się oficjalnie, tym 
większy panuje rozdźwięk 
istotny między obu rząda­
mi, trzeszczy coraz moc­
niej wersalski traktat, któ­
ry koalicja (czy ona istnie­
je jeszcze?) zamienia wła­
snymi rękami w wielu punk­
tach w świstek papieru i 
coraz więcej cieszy się 
Berlin. Ten Berlin praw­
dziwy, skamieniały w ce ­
sarskim imperjaliźmie, Ber­
lin rewanżu, uosobienie bu­
ty i pychy germańskiej, 
mający • za sobą sympatję 
conajmniej 70 procentów 
ludności dzisiejszych Nie­
miec. Jego bowiem jedy­
nym celem i sensem istnie­
nia od chwili podpisania w 
dniu 28 czerwca 1919 r. 
traktatu w Wersalu, rozbi­
cie klinem bloku państw 
sprzymierzonych. Niemcy 
czują doskonale, iż solT

Sosnowiec, 18 grudnia.
darność ententy jest ich 
największym wrogiem i że 
tylko na drodze złamania 
tej solidarności leży dla 
nich możliwość albo cał­
kowitego obalenia traktatu, 
lub też złagodzenia jego 
s z c z e g ó l n i e  dotkli­
wych części.

Czuje to również dobrze 
najwięcej zagrożona F ran­
cja i dlatego od dwóch lat 
wytęża siły na reparowa­
nie dziur sojuszowych, mi­
sternie rękami niemieckimi 
stwarzanych.
|  Jak podczas wojny Niemcy 
dokładały wszelkich starań, 
aby przerwać blokadę, któ­
ra uczyniła z nich oblężo­
ną i wygłodniałą twierdzę, 
tak dzisiaj marzą za wszel­
ką cenę o rozwaleniu spo­
istości ententy. Niestety! 
przyznać niemcom trzeba, 
że b. często starania ich 
odnoszą skutek po drugiej 
stronie kanału i w ojczyź­
nie Garibaldiego. I jeśli so ­
bie uprzytomnimy, że osta ­
teczne wypełnienie przez 
Niemcy wersalskiego trak­
tatu trwać musi lat kilka­
dziesiąt, i że Niemcy przez 
ten czas będą musiały mieć 
nad sobą koalicyjnego żan­
darma, to smutne nas o-

garniają refleksje na temat 
trwałości ententy, a co za- 
tym idzie, wypełnienia przez 
Niemcy zobowiązań trak­
tatowych.

Jeśli bowiem Briand je- 
dzie dzisiaj ze ściśniętym 
sercem i wymuszonym u- 
śmiechem do Londynu, to 
ma jedynie do zawdzięcze­
nia to pp. Stinnesowi i Rat- 
henauowi, których podró­
że londyńskie miały Anglję 
przekonać o niemożności 
zapłacenia przez Niemcy 
rat odszkodowań w dniu 
15 stycznia i 15 lutego 1922.
I aczkolwiek Niemcy nie 
uzyskały w Anglji ani po­
życzki, ani moratorjum, to 
jednakże niekoronowany 
król Niemiec Stinnes zdo­
łał wpoić w Lloyd Georgea 
silne wątpliwości co do 
zdolności płatniczych Nie­
miec.

Cios był dobrze wymie­
rzony i trafiał w płaszczy­
znę interesów angielskich. 
Stinnes i Rathenau grali 
bowiem na nierozerwalno­
ści interesów gospodar­
czych całej Europy. ,,Jeśli 
my zbankrutujemy—mówił 
Stinnes.—zbankrutuje cała 
Europa. Nasza ruina opó­
źni w dużym stopniu od­
budowę gospodarczą Euro-
py •“

Lloyd George milcząco 
przyznał mu rację i wzy­
wa na konferencję Brian- 
da, a z ust jego pada zło­
wieszcze słowo: modyfika­
cja traktatu wersalskiego. 
Tego traktatu, który cho­
ciaż ma poważne błędy, 
jest jednakże jedyną pod­
stawą i gwarancją obecne­
go ustroju Europy. Zape­
wne, modyfikowano i ni­
cowano ten traktat już 
wiele razy, czyniła to mil­
cząco i wstydliwie ententa, 
ustępując wbrew traktato­
wi niemcom na wielu punk­
tach, czynią to i Niemcy, 
tylko znacznie bezczelniej.

Artykuł 170 traktatu m ó­
wi: „Wywóz broni, amuni­
cji i wszelkiego materjału 
wojennego z Niemiec dla 
krajów obcych jest bez­
względnie wzbroniony", a 
Niemcy tymczasem zasy­
pują Rosję nowiuteńkimi 
armatami, aeroplanami i 
karabinami.

Punkt pierwszy art. 160



Powrócił z wojska
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C h o ro b y  s k ó r n e  i w e n e ­
r y c z n e , b a d a n ia  m ik r o s k o ­

p o w e , b a d a n ie  k rw i 
(W a ss e r m a n n )

Przyjmuje od 9—12 i od 6—8 
Panie 5—6

S o s n o w ie c ,  
ul. M o d r z e jo w s k a  3 9

11-gie piętro

opiewa, iż „najpóźniej od 
31 marca 1920 armja nie­
miecka nie powinna liczyć 
więcej niż siedm dywizji 
piechoty i trzy dywizje ka- 
walerji“ , jest zaś publicz­
ną tajemnicą, że Niemcy  
m ogą wystawić w ciągu 3 
dnisiedmiomiljonową armję 
1 tak bez końca. Mści się 
na koalicji obecnie przy­
zwyczajanie Niemiec do 
ustępstw, potęgowane przez

coraz większą rozbieżność  
polityki francusko -angiel­
skiej. Niemcy wbijają więc  
po mistrzowsku swój klin 
w pajęczą tkaninę ententy. 
Mogą one bowiem śm iało  
zapłacić raty odszkodowań. 
Nie stanęła ani jedna fa ­
bryka niemiecka, a prze­
m ysł niemiecki zalewa R o­
sję, państwa nadbałtyckie, 
Węgry, Rumunję, i— nawet  
Francję. Trzeba jednakże 
zmusić je do zapłaty za­
pewne. Teraz jeszcze za­
płacą. Zapłacą może i ra­
tę za rok następny. Z c o ­
raz większymi jednakże 
trudnościami i ociąganiem  
się.

Co będzie jednakże da­
lej?

Czy— jeśli nad Tamizą 
wyjmą jedną cegłę z trak­
tatu, nie runie on wkrótce z 
hukiem: „Deutschland iiber 
alles?“

Jan W a le w s k i.

Z konferencji conszyngtortsKiel.
Układ morski.

W a s z y n g to n ,  17 g rudn ia .

Z o s t a ł  z a w a r ty  m ię d z y  t r z e ­
m a  g łó w n y m i m o c a rs tw a m i ,  t.j. 
W ie lk ą  B ry tan ją ,  A m e r y k ą  i Ja- 
p o n ją .  o r a z  F r a n c ją  i W ło c h a ­
m i u k ła d  w  s p ra w ie  o g ra n ic z ę  
n ia  z b ro je ń  m o rsk ich .  W  s p r a ­
w ie  tej o s ią g n ię to  z u p e łn e  p o ­
ro zu m ien ie .

W  m y ś l  z a w a r te g o  u k ła d u ,  
s to s u n e k  l ic zb o w y  o k r ę tó w  b o ­
jo w y c h ,  p o s i a d a n y c h  p rz e z  A  
m e ry k ę ,  W ie lk ą  B ry ta n ję  i Ja  
p o n ję  z o s ta ł  u s ta lo n y  w e d łu g

p ro p o z y c j i  H u g h e s a ,  a  w ię c  w e  
d ie  s to su n k u  5 : 5 : 3 .

Z a z n a c z y ć  t rz e b a ,  że  p o d  
w y ż sz o n o  je d y n ie  l iczbę  w iel 
k ich  o k r ę tó w  w o je n n y c h  S t o ­
su n e k  liczbowy1 o k rę tó w  b o jo ­
w y ch ,  p o s ia d a n y c h  p rz e z  A n -  
g lję  i F ra n c ję  p r z e d s ta w ia  się 
o b e c n ie  ja k o  5 : 2. F ra n c j i  p rz y  
z n a n o  ró w n ie ż  p r a w o  p o w i ę ­
k s z e n ia  sw y c h  o k rę tó w  b o jo ­
w y ch ,  n ie  p rz y z n a n o  te g o  p r a ­
w a  W ło c h o m ,  tak , że  s to s u n e k  
l ic z b o w y  o k rę tó w  p o s ia d a n y c h  
p rz e z  w szy s tk ie  w s p o m n ia n e  
w  ty m  d o n ie s ien iu  m o c a r s tw a  
m o rsk ie  w y n o s i  5 : 5 : 3 : 2 :.l 8.

Sowdepja,
R y g a ,  17 g ru d n ia  

B u d ż e t  re p u b l ik i  so w ie c k ie j  
n a  1922 ro k u  k o ń c z ą c y  się 
d n ie m  1 p a ź d z ie rn ik a  ro k u  p r z y ­
sz łe g o  w y k a z u je  d e f icy t  w  su 
m ie  230 m il jo n ó w  rub li  w  złocie.

M o s k w a ,  17 g rudn ia .  
B u d ż e t  R osji  so w ie c k ie j  na  

9 m ie s ię c y  1922 ro k u  t. j d o  1 
p a ź d z ie rn ik a  p rz e d s ta w ia  s ię  jak  
n a s tę p u je :  B ilans  14100 miljo-
n ó w  rubli  z ło te m  w e d łu g  ku rsu  
p rz e d w o je n n e g o .

D o c h o d y  z p rz e d s ię b io r s tw  
p r z e m y s ło w y c h  880 m iljonów , 
z p ro d n a ł  gu  180 m iljonów , z 
p o d a tk ó w  p ła c o n y c h  p ie n ię d z ­
m i 110 m il jonów , z em isji  230 
m il jonów .

W o b e c  teg o ,  że  ku rs  o b e c ­
ny  ru b la  jest  100 ty s ię c y  razy  
n iższy  o d  k u rsu  p r z e d w o je n n e  
go, f a k ty c z n y  b u d ż e t  s o w e c k i  
n a  o k re s  w yże j  w y m ie n io n y  
w y n o s i  141 t ry l jo n ó w  rubli so 
w ieck ich .

Kronlttd polityczna.
(Z  p ism  i t e l e g ra m ó w  w czora j .)

—  N a  p r e z y d e n ta  k o n f e r e n ­
cji s zw a jca rsk ie j  n a  r 1922 w y 
b ra n y  je s t  R o b e r t  H a a b ,  a na 
w ic e p r e z y d e n ta  S c h e u e re r

—  U r z ę d o w o  d o n o sz ą ,  iż  27 
tys .  p o w s ta ń c ó w  h in d u sk ic h  ka 
p i tu lo w a ło .  W  z w iązk u  z ro z ­
ru c h a m i  p o d c z a s  p o b y tu  an 
g ie lsk ieg o  n a s t ę p c y  t ro n u  a r e ­
s z to w a n o  w In d jacn  600 osób , 
w  te rn  p ra w ie  w sz y s tk ic h  p r z y ­
w ó d c ó w  p o w s ta n ia  i zn a n y c h  
a g i ta to ró w .

—  D e  V a le r a  o św ia d c z y ł ,  że 
n a  w y p a d e k  ra ty f ik o w a n ia  a n ­
g ie lsk o  ir landzk ie j  u m o w y ,  u su  
n ie  s ię  o d  życ ia  p o l i ty c z n e g o  i 
p o św ię c i  s ię  s tu d jo m  n a u k o ­
w ym .

—  A g e n c ja  W olffa  d o n o s i  z 
H e ls in g fo rsu ,  że  w e d łu g  o t r z y ­
m a n y c h  ta m  w ia d o m o śc i ,  r z ą d y  
Polski,  R um un ii ,  E s to n j i  i .Ło­
tw y  p o le c i ły  s w v m  p r z e d s t a ­
w ic ie lo m  w  G e n e w ie  p o p rz e ć  
w o b e c  ra d y  ligi n a r o d ó w  w y ­
s tą p ie n ie  F in land ji  w  k w es tj i  
k a re lsk ie j

—  P r z e w o d n ic z ą c y  r a d y  ligi 
n a r o d ó w  H y m a n s  z w o ła ł  n a  
dz ień  10 s ty czn ia  1922 roku  do  
G e n e w y  p o s ie d z e n ie  r a d y  (16 
serja) .  Na p o s ie d z e n iu  tern  
p o ru s z o n ą  b ę  dzie m. in. 
s p r a w a  d ecyz ji  w y s o
k ie g o  k o m is a rz a  n a  w. m. 
G d a ń s k  gen . H a k in g a ,  w e d le  
k tó re j  z a r z ą d  i k o n tro la  częśc i  
W is ły  p r z e p ły w a ją c e j  p rz e z  te  
ry to r ju m  w, m. G d a ń s k a  m a ją  
b y ć  p o w ie rz o n e  ra d z ie  p o r ­
to w e j

— R z ą d  n iem ieck i  z a w ia d o  
m ił k o m is ję  o d s z k o d o w a ń ,  że 
m ó g łb y  z a p ła c ić  ty lk o  część  r a ­
ty  w y n o s z ą c e j  500 m iljon  mk. 
w  z łocie ,  p ła tn e j  15 s ty czn ia  
1922 r., w o b e c  c zeg o  p ro s i  o 
o d ro c z e n ie  w y p ła ty  częśc i te j  
ra ty .

— P r a s a  an g ie lsk a  p o tw ie r ­
d z a ją c  d o n ie s ien ia  o us tąć  ieniu  
eg ip sk ie g o  p re z y d e n ta  mini 
8trów, d o n o s i  o n o w y c h  ro z ru ­
c h a c h  w  ró ż n y c h  m ia s ta c h  
eg ipsk ich . „ M a n c h e s te r  G u a r  
d ia n “ , w y ra ż a  o b a w ę ,  że  ca ły  
E g ip t  m o ż e  się w k ró tc e  z je ­
d n o c z y ć  p r z e c iw k o  r z ą d o m  a n ­
g ie lsk im .

— M ię d z y  fa śc is tam i i s o c ja ­
l is tam i w e  W ło s z e c h  m ia ły  m ie j­
s c e  n o w e  s ta rc ia  W  c iąg u  dn . 
w c z o r a j s z e g o  s ta rc ia  ta k ie  w y ­
d a rz y ły  się w  Brescji, w  G ro-  
se to , N o s ta n n o  i C a lzag n an o .  
P o  o b u  s t r o n a c h  b y ło  k i lk u n a ­
s tu  r a n n y c h .

i  n o w i n o .
C h a rk ó w ,  17 g rudn ia .

W  dn iu  10 y m  g ru d n ia  roz  
p o c z ą ł  się tu  k o n g re s  w s z e c h '  
u k ra iń sk ie g o  k o m ite tu  w y k o ­
n a w c z e g o .  N a  p ie rw s z y m  po 
s ie d z e n iu  k o n g re s u  uk ra iń sk i  
p r e z y d e n t  m in is t ró w  R akow sk ij ,  
w y g ło s i ł  d łu ż sz e  s p ra w o z d a n ie
0 p o ło ż e n iu  w e w n ę t r z n y m  i ze 
w n ę t r z n y m  U k ra in y  sow ieck ie j
1 s tw ie rd z i ł  z n a c z n e  p o le p s z e  
nie p o ło ż e n ia  O b e c n ie  to c z ą  
się  p e r t r a k ta c je  z T u r c j ą  w 
s p r a w ie  so juszu  o ra z  z A u s t r ją ,  
C z e c h o s ło w a c ją  i N ie m c a m i w  
s p ra w ie  z a w a rc ia  t r a k ta tó w  h a n  
d io w y c h  R ó w n ie ż  i P o ls k a  za  
p r o p o n o w a ła  U kra in ie  s o w ie c - 
kiej z a w a rc ie  t r a k ta tu  h a n d lo  
w eg o ,  je d n a k o w o ż  rz ą d  u k r a iń ­
sko  so w ie c k i  o d rz u c i ł  tę  p r o p o ­
zyc ję ,  g d y ż  b ę d z ie  m ó g ł  z g o ­
d z ić  się n a  z a w a rc ie  t r a k t a tu  
p o lsk o  uk ra iń sk ieg o  tv lko  w te  
dy, k ie d y  P o lsk a  w y k o n a  sw e  
z o b o w iązan ia ,  w y n ik a ją c e  z art. 
5 t r a k ta tu  rysk iego , a d o ty c z ą ­
ce  o b o w ią z k u  P o lsk i  z l ik w id o 1 
w an ia  w sze lk ich  o rgan izac ji  
p rz e c iw re w o lu c y jn y c h ,  u t w o ­
r z o n y c h  n a  te ry to r ju m  polsk im , 
a p r z e c h o d z ą c y c h  n a  o b sz a r  
U k ra in y  so w ieck ie j  p rzy  p o m o ­
cy s z ta b u  p o lsk ieg o  P o lsk a  u- 
s i ło w a ła  w y w o ła ć  n a  U kra in ie  
p o w s ta n ie ,  o rg an izu jąc  b a n d y  
T iu t iu n ik a .  U s i ło w a n ia  te  z o ­
s ta ły  b ez  skutku . O b e c n ie  po  
o bu ,  s t ro n a c h  D n ie s tru  p a n u je  
spokó j

iaiitów na Uwali
P olaku! Jeśli  chcesz ,  by  w  

d z ień  wigilijny, gdy  zas iąd z ie sz  
d o  u ro c z y s te j  w ie c z e rzy ,  św ią  
teczny ,  r a d o s n y  n a s t ró j  z a p a ­
n o w a ł  p o d  tw o ją  s t r z e c h ą ,  p o ­
m y ś l  dziś  je sz c z e  o tw o ic h  b r a ­
c ia c h  c ie rp ią c y c h  i p o śp ie sz  
im  z p o m o c ą .

P o m y ś l  o r e p a t r j a n ta c h  i in ­
w a l id ach !

C zy  w iesz , że  ta m  w Rosji  
ty s ią c e  b rac i  tw o ic h  c ie rp i  dziś 
g łó d  i n ę d z ę .  Z  u tę sk n ie n ie m  
w ypłaku jąc ,  o czy  za t o b ą  i o j ­
czyzną? C z y  w iesz ,  że  d ro g a  
b ra c i  tw o ic h  do  Po lsk i  je s t  u s i a ­
n a  s e t k a m i f m o g i ł  ty ch ,  co  do  
te j  Po lsk i  już nigdy- n ie  w rócą?  
C zy  w iesz ,  że  ci, co w raca ją ,  
m rą  już n a  o jczys te j  z iem i z 
w y c z e rp a n ia ,  g ło d u  i ch łodu? 
1 czy  w ie sz  o ty m ,  że  tw o ja  
p o m o c ,  tw o ja  o f ia ra  m o ż e  n i e ­
je d n e g o  z u c h o d ź c ó w  w róc ić  
o jczyźnie?

T r z e b a  ty lk o  tw e j  ofiary, 
m u ż  j ą  dasz ,  jeśli nie 
tw e m u ?  Z r ó b ż e  d o b ry  uczy 
nek, ż łó zże  o f ia rę ,  jeśli  ch c e s ,  
by  w  d z ień  wigilijny, g d y  wit- 
c z o rn a  g w ia z d a  z a ś w ie c i  n  
niebie , p o d  s t r z e c h ę  tw o} 
w s z e d ł  sm u tn y  an io ł  p o lsk i i  
p o w i e d z i a ł : „Bracie! C h ry s tu
ci s ię  n a ro d z i ł  '!

I p o m y ś l  je szcze ,  że  jeśli ą 
w ie c z e rzę  wigilijną s p o ż y w ń  
b ę d z ie sz  w  spoko ju ,  to  zasługi 
ty ch ,  co ż y c ie m  i k rw ią ,  z r »  
p ły n ą c ą ,  osłonili  ci z iem ię  o- 
c z y s tą  p r z e d  ty ra n ją  i g rab ie i l  
w ro g a .  I z ró b  już  n ie  o f ia r ,  
a le  s p ła ć  d łu g  w dz ięczn o ś i .  
spełnij sw ój o b o w ią z e k  i da j r» 
in w a lid ó w  w ojennych !

Na repatrjantów.
Bóg z a p ła ć  p ra c o w n ik o m  k< 

pa ln i  „M arja "  w  C ro d ź c u  i p i - 
c o w n ik o m  k o p a ln i  o W ła d y s ła w ' 
w  K lim on tow ie .  S zczęść  i i  
Boże p rzy  s to le  wigilijnym!

Bo o to  ro b o tn ic y  i u rz ę d n i t /  
kopa ln i  „ M a r ja "  z łoży li  n a  n r  
szy ch  b rac i  u c h o d ź c ó w  180,9/1 
m k., a ro b o tn ic y  i u rzędn ic ' 
k o p  , ,W 'ła d y s ła w “ 66,379 mi. 
N a  k o p a ln i  „ W ł a d y s ł a w ” p r r  
c o w n icy  dali, jak  n a s tę p u je  : pt- 
k ła d  „ Ik sk u l” i „ R e d e n ” -  
9,108 mk.; p o k ła d  „ Ig n a c y ” 2> 
tys. m k  ; p o k ła d  , U p a d o w r  
9,736 mk.; w y d z ia ł  m echan ic?  
n y  k o p a ln i  5,334 m k  ; w y d z i ł  
ł a d u n k o w y  6 672 m k  ; u rzędn- 
cy  k o p a ln i  7,910 mk.; s z k ó ł ,
a m b u la to r ju m  i sk le p y  7619.

„ W e s o ły c h  ś w ią t” ! z acn i  p r  
n o w ie  ro b o tn ic y  i p a n o w ie  ' 
r z ę d n ic y  k o p a ln i  „M  a r  j a “ i 
„ W ł a d y s ł a w ” .

Listy. i*

O trz y m a l i ś m y  list n a s tęp u jący  
„ W ie lm o ż n y  P a n ie  R edaktorzr!

D o  o f ia ro w a n y c h  p r z e z e m m  
45 mk. fen igam i d n ia  12 b. n  
za  k w i te m  Nr. 776 p ra g n ę  df 
r zu c ić  p a rę  słów. O d  d w ó c  
la t  z b ie ra łe m  fenigi, a g d y  wię!> 
sz a  ilość ich p o s ia d a łe m ,  prze 
m y ś l iw a łe m , n a  jaki ce l je  ofił 
r o w a ć  D ziś z w ie lk im  zad c  
w o le n ie m  s k ła d a m  s w o ją  of ia r  
n a  w igilję  d la  n a sz y c h  d ro g ie
ż o łn ie rz^ .

Z  g łę b o k im  szacunkier, 
Z b ig n ie w  T ryb u rcy .

„ W e s o ły c h  św ią t" !  k o c h a n  
Z b y s z k u ,  ż y czy m y  ci, za  tw o j  
o fiarę .  Redakcja .

Podpalatzko.
POWIEŚĆ
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— Spisałżeś z tego protokuł? 
— pytał starzec.

— Nie było zasady.
— Z!e sądzisz,., ja widzę 

przeciwnie, wyraźne usiłowa­
nie otrucia tej kobiety.

— A może to była tylko nie­
roztropność z jego strony?

— Ależ to, jak uważam, są 
nader niebezpieczni sąsiedzi — 
odezwała się siostra doktora. — 
Dobrze byłoby powiadomić w ła­
ścicielkę oberży o postępowania 
jej lokatorów.

— Na co się to przyda? przy­
byli tu oni tylko na dni k i lk a .. 
ju tro  lub pojutrze znikną... do­
zwoliwszy się schwytać i po 
wiesić gdzieindziej.

— Byłoby mi jednak  przy­
jemnie dotrzym ać obietnicy, da­
nej niegdyś Owidiuszowi So 
liyeau...

— Jakiej obietnicy?
— Ze nie będę go oszczędzał, 

skoro schwytam gdzie na speł­
nienie jakiego przestępstwa.

Lecz dość już o tych dwojgu 
nikczemnych... mówmy o czym 
innym.

Tu rozmowa przyszła na cał­
kiem nowy, a obojętny przed­
miot. Amanda zeskoczyła z 
ławki drżąca i blada, zaledwie 
na nogach utrzym ać się mo­
gąc, w eszła do pawilonu.

— A więc... — szepnęła — 
dobrze odgadłam . Był to n ie­
gdyś złodziej, k tóry  stał się te ­
raz mordercą. Nazywa się on 
Owidjuszem Soliveau, a nie b a ­
ron de Reiss. Przebyw ał w 
Am eryce, będąc protegowanym  
przez Pawła Harm ant, ojca pan­
ny Marji, dla której Łucja s u ­
knie odrabiała.. W szystko to 
dziwnie łączy się z sobą. Po 
trzebując objaśnień, w ybrał 
u.nie do udzielenia sobie tak o ­
wych i ja bezrozumna, o niczym 
nie wiedząc, stałam  się jego 
wspólniczką! Doktór mówił, że 
omal mnie nie zabił, wlawszy mi 
do||napoju płyn Kanadyjski, aby 
wydobyć odemnie zeznanie... i 
wszystkie moje myśli wyjawi­
łam mu bezwątpienia. Obecnie 
wie on, co o nim sądzę; lecz 
o tym nie wie, com usłyszała 
o nim przed chwilą. Rozpocznie 
się walka pomiędzy aami, w

której zobaczymy, kto się mo 
cniejszym okaże. Niech jedzie 
do Paryża., odnajdę go z po­
mocą owego Pawła Harm ant. 
odkryję gdzie mieszka... i do 
wiem się, w jakim  celu jeździł 
do Joigny. Ów płyn, którym  
m nie omal nie zabił, znajduje 
się tu zap ew n e . . .  och! gdybym  
go megła odnaleźć /

I rozpoczęła poszukiwanie, 
gdy nagle dały się słyszeć kro­
ki od strony wejścia.

Dziewczyna szybko usiadłszy 
na krześle, chwyciła książkę, 
pozornie zatopiona w czytaniu.

Owidjusz wszedł uśmiechnięty.
— Sądziłem — rzekł — iż cię 

zastanę w ogrodzie.
— W iatr nazbyt zimny zm u­

sił mnie do powrotu.
— I zabaw iasz się lekturą?
— T a k .. w twojej nieobecno­

ści potrzeba mi było czymś 
czas sobie zająć. Oddałeś list 
na pocztę? — pytała.

— Przedew szystkim  t« wy­
pełniłem, następnie kazałem  w 
oberży przygotować sobie ra ­
chunek.

— Postanawiasz w ięc nieod­
miennie ju tro  wyjechać?

— Tak, radbym  był nawet 
wyjechać dziś wieczorem...

— Zkąd i dlaczego ten po­
śpiech ?

— Aby tym rychlej wrócić 
do ciebie.

— Jeżeli tak, to wyjedź dziś 
i staraj się ukończyć prędko 
swe interesa... A kiedyż powró­
cisz ?

— Pojutrze nieodwołalnie. 
W szak nie zostawię cię tu  bez 
pieniędzy... Oto na  twoje w y­
datki — rzekł, kładąc na stole 
bilet bankowy. -- A teraz że­
gnam cię... czyli raczej do w i­
dzenia... uciekam...

— Już ?
— Zaledwie zdołam zdążyć 

na pociąg.
— Idź więc..
Owidjusz. dobywszy z szafy 

walizę, spakow ał w nią swe 
rzeczy.

— Nie tęsknij za mną zby­
tecznie — rzekł do Amandy. — 
G dybyś czuła się słabą, wezwij 
doktora . Myśl o mnie... do w i­
dzenia wkrótce...

I uścisnąwszy rękę dziewczy­
ny, wybiegł z pośpiechem.

— Ach! totrze potrójny!., złe 
dziej u, morderco, oszuściel — 
szepnęła Amanda, słysząc sze ­
lest oddalających się jego hro- 
kśw. — Ściekasz z ebawy przed

Ireneuszem B o ssę ,. Obiecuji 
powrócić pojutrze i mówi tt 
tak  poważnie Jakaż bezezel 
ność!. czyliż nie odgaduje, żerr 
ja zbadała, iż nie powróci wca 
le? Jest przekonanym , iż ni* 
spotkam y się więcej... Ha ! ha 
mylisz się w tym razie, baro 
nie Arnoldzie de Reiss, czyli 
raczej Owidjuszu Soliveau... m j 
wkrótce zobaczymy się z sobą

Jednocześnie zapukano do 
drzwi i Magdalena, służąca i 
oberży, ukazała się w p ro g u ,^

— Jakże zdrowie pani ? w 
spy ta ja.

— L ep ie j.. znacznie lepiej.
— Pani nie pojechała z pa­

nem baronem?
— Nie, jeszcze tu  kilka dni 

pozostanę.
— W czym teraz pani usłu 

żyć sobie rozkażesz?
— Czuję wielki apetyt... ra- 

dabym  zjeść obiad...

c. d. n.



Nasze sprawy.
Mąciwody.

N a jp ie rw s z y m  b o d a j p r z y k a ­
z a n ie m  d la  nas p o w in n o  b y ć  
d ą ż e n ie  d o  so l d a rn o ś c i, bo  t y l ­
k o  ona  dać n a m  m o że  o d p o r ­
ność  w  w a lc e  i tę  s ilę , k tó ra  
fa k ty c z n ie  je s t w  n a ro d z ie , a le ,
u ś p io n a , le k c e w a ż o n ą  je s t p rz e z  
w s z y s tk ic h  w ro g ó w  • n a s z y c h  
W a r to  ro z w a ż y ć  p rz y c z y n y , 
ja k ie  o d d z ia łu ją  na  ro /b ie z n o ś ć  
naszą, a b y  ty m  ła tw ie j  zacząć  
p o p ra w ę  w  ty m  k ie ru n k u  i n a ­
re s z c ie  za czą ć  ż y ć  d la  o g ó łu , 
d la  n a ro d u , d la  O jc z y z n y .

B ra k  p o c z u c ia  s o lid a rn o ś c i 
w ś ró d  nas w y p ły w a  p rz e d e w  
s z y s tk im  z c h a ra k te ru  naszego  
n a ro d o w e g o .

„ W o ln o  w  P o ls c e , ja k  k to  
c h c e " —  p rz y s ło w ie  to  je s t aż 
n a d to  w y m o w n e  i ś w ia d c z y  o 
w y b u j a ł o ś c i  in d y w id u a liz m u  
w ś ró d  nas —  w y b u ja ło ś c i d o ­
c h o d z ą c e j d o  a b s u rd u  z a ró w n o  
w  c h w il i  b e ż ą c e j ,  ja k  p rz e d  
k i lk u s e t  la ty .

W ie lk ie  p o s ta c ie  w  d z ie ja c h  
n a szych , z w ła s z c z a  te , co  c ie ń  
na p rz e s z ło ś ć  n a s rą  rz u c a ją , 
to ć  to  n ic  w ię c e j,  ie n o  w a r  
c h o ły , je n o  ta c y  c z ło n k o w ie  
s p o łe c z e ń s tw a , k tó r z y  O jc z y ­
znę  z b a w ia ć  c h c ie li rę k ą  w ła ­
sną, w b re w  w o li  o g ó łu .

T o ć  n ie c n e j p a m ię ć  Szczę 
sny  P o to c k i z d a w a ł się w ie ­
rz y ć  w  to  m o cn o , że c z y n i n a j 
le p ie j,  s z u k a ją c  o p ie k i o b ce j 
d la  k ra ju , -p rz e c iw  u c h w a ło m  
s e jm u  c z te ro le tn ie g o  ; w  z a p a ­
m ię ta n iu  n a jle p s z y c h  s y n ó w  
P o ls k i z d ra jc a m i n a z y w a ł

W y b u ja ły  in d y w id u a liz m  je d ­
n o s tk i rz u c ił s ię w p o p rz e k  w o li 
n a ro d u  w  d ą ż e n iu  te g o ż  d o  p o ­
p ra w y  i z g o to w a ł O jc z y ź n ie  
p rz e , aść, na  k tó re j d n ie  jesz

S o s n o w ie c , 18 g ru d n ia .

cze  o b e c n ie  s p o c z y w a ć  się 
zd a je .

T o  „ w ie lk i "  w a rc h o ł le c z  
i lu ż  b y ło  i  je s t w ś ró d  nas p o  
m n ie jszych ?  I lu ż  je s t ta k ic h , 
k tó r z y  g w a łte m  sw ą  w o lę , s w o ­
je  p o g lą d y  o g ó ło w i, c z y  g ro ­
m a d z ie  n a rz u c ić  p ra g n ą  i, b y  
ce l o s ią g n ą ć , n ie  z a w a h a ją  się 
p o p e łn ić  n a w e t n ik cze m n o śc i?

K a ż d y  z nas w o d z e m  się  b y ć  
rn ie n i i  k o m e n d ę  s w o ją  n a rz u ­
c ić  u s iłu je , n ie  s ta ra ją c  s ię  na 
w e t w n ik n ą ć  w  is to tę  s w y c h  
p ro je k tó w , c zy  z a rz u tó w , n a j­
c z ę ś c ie j b e zse n so w ych .

N ie m a  u  nas s to w a rz y s z e n ia , 
n ie m a  g ro m a d y , c o b y  n ie  m ia ły  
k i lk u  o s o b n ik ó w , z k tó r y c h  ka ż  
d y  d ą ż y  w  in n y m  k ie ru n k u  i 
in n y c h  za sobą  c ią g n ą ć  u s iłu je .

T a c y  n ie w o ła n i i  n ie p ro s z e n i 
„ p u łk o w n ic y "  w y tę ż a ją  c a łą  
sw ą  e n e rg ję  na  to , b y  ro z b i­
ja ć  s o lid a rn o ś ć  m n ie js z y c h , lu b  
w ię k s z y c h  g ro m a d  i c e l n a j­
czę śc ie j o s ią g a ją , bo  z n a jd u ją  
za w sze  z a s tę p y  n ie z a d o w o lą  
n y c h  i te  z u ż y w a ją , ja k o  ta r a ­
n y  d o  ro z b ija n ia  s o lid a rn o ś c i 
c a łe j g ro m a d y .

S z k o d n ic y  to  w ię k s i,  n iż b y  
s ię  n a p o z ó r  w y d a w a ć  m o g ło .

O n i to  są b u rz y c ie la m i k a r ­
n o śc i s p o łe c z n e j, k tó ra  je s t je ­
d y n ą  p o d s ta w ą  w s z e lk ie j p ra c y  
z b io ro w e j.

P a trz ą c  n a  w y s i łk i  ta k ic h  
„ p u łk o w n ik ó w "  c h c ia ło b y  się 
z a w o ła ć  z N ie g o le w s k im : „ S tó j ­
c ie  w  sze re g u , ps ie  k r  w ie !"

L e c z  n ie  p o m o g ą  ża d n e  n a ­
w o ły w a n ia ;  ta c y  p a n o w ie  z a ­
w sze  z n a jd ą  p o z ó r d o  ro b o ty  
b u rz ą c e j

F a k ty c z n y m  zaś b o d ź c e m  ic h  
c z y n ó w  je s t je n o  w y b u ja ła  a m ­
b ic ja , —  p y c h a , s ła b o ść  m ó z g u  
i o s c h ło ś ć  se rca .

n ia , 50 ty s ię c y  m k  k a ry  i 10 
ty s ię c y  m k  k o s z tó w  s ą d o w y c h .

Je d n o cze śn ie  sąd n a k a z a ł n a ­
ty c h m ia s to w e  a re s z to w a n ie  s k a ­
z a n ych .

N a pom oce n a u k o w e .
K o ło  s p o r to w o  o ś w ia to w e  p rz y  
Z .L .N .  w  D ą b ro w ie  o d e g ra  w e  
w to re k ,  w  s a li K  o m e ta  d w ie  
s z tu k i: „M a tk a  ż y je "  i  „ A b y  han  
d e l s z e d ł" .

C z y s ty  d o c h ó d  z p rz e d s ta ­
w ie n ia  p rz e z n a c z o n o  na p o m o ­
ce n a u k o w e  d la  n ie z a m o ż n y c h  
u c z n ió w .

Z teatru.
D z iś , w  n ie d z ie lę  p o p o łu d n iu  

„ L a lk a " ,  w ie c z o re m  „D z ie w c z ę  
z H o la n d j i" .

„S zp ie g  F ra n c ji"  —  w  Z a ­
w ie rc iu  g ra n y  b ę d z ie  w  p o n ie ­
d z ia łe k  w  te a trz e  „ S te l la "  

„ S u la m ita "  w  D ą b ro w ie  
d a n ą  b ę d z ie  j u t r o  p o  raz  
p ie rw s z y  w  te a trz e  „ K o m e ta ” . 
W  ś ro d ę  p o  ra z  p ie rw s z y  
„Ó s m a  żo n a  S in o b ro d e g o " .

Kronika.
Kalendarzyk.

D z iś  O . N .* M . P.

'u t ro  T y m o ta .

W a ch  a ło ń cs  8 m  ó 

Z a c h  5 m 26

D Z IŚ  w  n ie d z ie lą ,
w sali na Górze Zamkowej

o d b ę d z ie  s ię

© ie IR i Koncert
ze w s p ó łu d z ia łe m

p  Z. B o n e c k ie j p r im a d o n . te a tró w  

p ro f .  B. M a z u rk ie w ic z a
s k r z y p k a  w ir tu o z a .

O r k i  e s try  s m y c z k o w a  I 1 p p .  

o ra z  c h ó r ó w  m ie s z a n y c h  b ę d ź  T o w . 
M u z .  w  re p e r tu a rz e  P u c c in i ,  S a ra ssa ti, 

W e r d i,  G a l l  i  in n i .

D o c h ó d  p rz e z n a c z a  s ię  n a  g w ia z d k ę  
d la  ż o łn ie rz a .

R O R A T Y .
G a rs tk a  w s p o m n ie ń  z p rz e d  la ty ,  

z  d n i d z ie c iń s tw a  —  z b e z tro s k i! . .

P o g rą ż o n e  w  ś n ie  c h a ty
w id z ę , ja k b y  p rz e d  la t y  —  

i  n a  s z y b k a c h  te  k w ia ty ,  
i  k o s c io łe k  ś ró d  w io s k i! . .

G a rs tk a  w s p o m n ie ń  z p rz e d  la ty ,  
z d n i d z ie c iń s tw a ,  z b e z t ro s k i! . ,  

a w  k o ś c ió łk u  —  R o ra ty ! . .
a z  o rg a n ó w  —  h y m n  b o s k i,  

g d z ie ś  le c ą c y  w  z a ś w ia ty ,  —  
a w  k o ś c ió łk u . . .  R o ra ty ! ..  

a w  to n  ś p ie w n y ,  s k rz y d la ty  
lu d e k  w p la ta  s w e  tro s k i! . .

G a rs tk a  w s p o m n ie ń  z p rz e d  la ty ,  
z u k o c h a n e j m e j w io s k i. . .

E . K ło n ie c k i .

p re z y d e n t m ia s ta , że m ia s to  
T c z e w  d łu g ó w  n ie  p o s ia d a .

A re s z to w a n ie  k a s je ró w  
k o le jo w y c h . W  z w ią z k u  z 
re w iz ją ,  d o k o n a n ą  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  p rz e z  c e n tra ln e  w ła d z e  
k o le jo w e , p o d o b n ie  ja k  n a  s ta ­
c j i  w  C z ę s to c h o w ie , s k o n s ta to ­
w a n o  p o w a ż n e  u c h y b ie n ia  ta k ­
że i w  P io t r k o w ie .  Z  te g o  p o ­
w o d u  z a w ie s z o n o  w  czyn n o  
ś c ia c h  d w ó c h  k a s je ró w  s ta c ji 
o s o b o w e j. W ła d z e  p ro w a d z ą  w  
te j s p ra w ie  d a lsze  ś le d z tw o , 
k tó re  n ie w ą tp l iw ie  p rz y c z y n i 
s ię  d o  w y ja ś n ie n ia  n a d u ż y ć .

M ą ż  dw óch żo n . Z a  d w u -  
ż e ń s tw o  ska za n o  w  G r u d z ią ­
d z u  b. p o ru c z n ik a  Józe fa  D a - 
k o w s k ie g o  z W ę tw ia  n a  ro k  
w ię z ie n ia . Z a z n a c z y ć  n a le ż y , 
że w s tą p i ł  o n  w  z w ią z k i m a ł­
że ń sk ie  p o ra ź  p ie rw s z y  w  ro k u  
1917, a n a s tę p n ie  s łu ż ą c  p rz y  
m is ji  f ra n c u s k ie j w  ro k u  1920, 
o ż e n ił s ię  p o n o w n ie  z h ra b ia n -

K o n fe re n c ja . W  n ie d z ie lę , 
d n ia  18-go g ru d n ia  o godz. 11 
ra n o  o d b ę d z ie  s ię  k o n fe re n c ja  
w y w ia d o w c z a  o p o s tę p a c h  u- 
c z c i ó w  II go  g im n a z ju m  p a ń  
s tw o w e g o  im . B o le s ła w a  P ru sa  
za o k re s  d ru g i.

N a g w ia z d k ą . W o b e c  n a d ­
s p o d z ie w a n e g o  p o p y tu  na  za ­
b a w k i i o z d o b y  c h o in k o w e , 
s p rz e d a w a n e  w  s k le p ie  „ F lo r a " ,  
o b n iż o n o  ta m  c e n y  o 10 p ro c . 
a to  w  m y ś l za sa d y : d u ż y  o-
b ró t , m a ły  z y s k .

R a tu jm y  W ilno! P o d  ta ­
k im  h a s łe m  u rz ą d z a  k o m ite t  
d ą b ro w s k i i ig i  o b ro n y  z ie m i 
w ile ń s k ie j w  d n iu  d z is ie js z y m  
s p rz e d a z  zn a czka  c e le m  p o ­
w ię k s z e n ia  fu n d u s z ó w  na o b ro ­
nę  za g ro ż o n e j z ie m i.

J e d n o cze śn ie  k o m ite t  w y d a ł 
d o  lu d n o ś c i o d e z w ę , w  k tó re j 
w  g o rą c y c h  s ło w rc h  nawvc łu je  
d o  s p e łn ie n ia  o b o w ią z k u  n a ro ­
d o w e g o  i p o p a rc ia  u s iło w a ń  
ro d a k ó w  z W ile ń s z c z y z n y .

W ie czó r h u m o ru  na S a- 
tu rn ie . D z is ia j o d b ę d z ie  s ię 
w  s a li k iu b o w e j na  ko p . S a ­
tu rn  w ie c z ó r  h u m o ru  n a j le p ­
szego  ż y ją c e g o  o b e c n ie  p o l­
s k ie g o  m o n o lo g is ty  p. W o jc ie ­
ch a  W ró b le w s k ie g o . „O s ta tn i  
to  ju ż , co  ta k  p o lo n e z a  w o d z i" ,  
m o ż n a  o n im  ś m ia ło  p o w ie ­
d z ie ć . T y p y ,  o d tw a rz a n e  p rz e z  
W ró b le w s k ie g o , z w ła s z c z a  c h ło  
p sk ie , są ta k  w s p a n ia łe  i  ty le  
w  n ic h  z ło te g o  h u m o ru , że n ie  
w ą tp im y , i sa la  z a p e łn i s ię 
d o s z c z ę tn ie .

Z a  lich w ą . S ąd p o k o ju  w  
D ą b ro w ie  ro z p a t ry w a ł d w ie  
s p ra w y  d z ie rż a w c ó w  re s ta u ra ­
c j i  „B a g a te la " ,  W ła d y s ła w a  K ę  
d z ie rs k ie g o  i S te fa n a  T e p e ra , 
o s k a rż o n y c h  o s p rz e d a ż  w ó d k i 
p o  c e n a ch  w y g ó ro w a n y c h .

K ę d z ie rs k ie g o  z d w u c h  s p ra w  
s ka za n o  na 7 m ie s ię c y  w ię z ie - 
mia, 50 ty s ię c y  m k . k a ry  i 10 
ty s ię c y  m k . k o s z tó w  s ą d o w y c h . 
T e p e ra  zaś z je d n e j s p ra w y  
s ka za n o  na  4 m ie s ią c e  w ię z ie

Z kr 3 U,

k ą  R a to c k ą  z M a ło p o ls k i i że 
z n ią , u c h o d z ą c  za z a g in io n e g o  
d la  p ie rw s z e j żony.

U n iw e rs y te t  l w o w s k i .
L ic z b a  s tu d e n tó w , z a p is a n y c h  
w  r. b. na  u n iw e rs y te c ie  Jana 
K a z im ie rz a  w e  L w o w ie ,  w y n o ­
si o g ó łe m  4,637 W  te j l ic z b ie  
2,518 (54  p ro c .)  p o la k ó w  i  1,984 
(43 p r o c )  ż y d ó w .

K o m ite t  pom ocy u c zo ­
nym  W R o s ji. R e k to ro w ie  u- 
c z e ln i w  W a rs z a w ie  p o d a ją  d o  
w ia d o m o ś c i p u b lic z n e j,  że p rz y  
re k to ra c ie  u n iw e rs y te tu  w a r ­
sza w sk ie g o  z o s ta ł u tw o rz o n y  
„P o ls k i k o m ite t  p o m o c y  u c z o ­
n y m  w  R o s ji" .  W s z e lk ie  o f ia r y  
w  g o tó w c e , p rz e d m io ta c h  ż y w ­
n o ś c io w y c h , lu b  o d z ie ż o w y c h , 
ja k  ró w n ie ż  w  p o m o c a c h  n a u ­
k o w y c h  b ę d ą  p rz y jm o w a n e  w  
p o w y ż e j w y m ie n io n y m  k o m ite ­
c ie  p o m o c y  u c z o n y m  w  R o s ji,  
(W a rs z a w a , s e k re ta r ja t  u n iw e r ­
s y te tu , o k ie n k o  n r. 3).

Głosy czytelników.
O trz y m u je m y  l is t  n a s tę p u ją c y : 

„S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to rz e " .

A r t y k u ł  w s tę p n y  w  N r. 241 
„ I s k r y "  z d n ia  14 b. m . w  zu ­
p e łn o ś c i o d p o w ia d a  d z is ie js z y m  
n a s tro jo m . O d z w ie rc ia d la  ta ­
k ż e  te  s to s u n k i, k tó re  p a n u ją  
n a  k o le i. M y , n iż s i fu n k c jo n a r ­
iu sze , n ie  z n a jd u je m y  a n i z r o ­
z u m ie n ia , an i o d d ź w ię k u  w ś ró d  
w y ż s z y c h  fu n k c jo n a r ju s z ó w , k tó ­
rz y  p o c z y n a ją c  ju ż  o d  k o n c y - 
p is ty  p a trz ą  n a  nas z g ó ry , n ie  
s z u k a ją  z n a m i k o n ta k tu , z w y ­
ją tk ie m  n ie lic z n y c h  je d n o s te k , 
k tó re  p ra c u ją  na  p o lu  o ś w ia  
to w y m .

N ie  ta k  w y o b ra ż a liś m y  so b ie  
s to s u n k i na  k o le ja c h  p o ls k ic h  
za cza só w , k ie d y ś m y  b y l i  p o d  
o k u p a n ta m i; p rz y  ro z m o w ie  z 
so b ą  s ta w ia liś m y  so b ie  ś w ie t la  
ne  h o ro s k o p y , ja k  to  b ę d z ie  na 
k o le i,  g d y  p rz e jd z ie  w  nasze 
rę c e . M y  ro z u m ie m y , że na  
s łu ż b ie  u rz ę d n ik  —  to  o f ic e r , 
a m y  —  to  ż o łn ie rz e , a le  p o z a  
s łu ż b ą  —  to  k o le g a , le cz  nas i 
u rz ę d n ic y  in te lig e n c i w o lą  s z li­
fo w a ć  b ru k i,  n iż  z n a m i p rz e ­
s ta w a ć , c h o c ia ż  w ó w c z a s  d z ię  
k i s w o b o d n e j w y m ia n ie  z d a ń  
n ie je d n ą  rze cz  le p ie jb y ś m y  z ro ­
z u m ie li,  i w ó w c z a s  s p e łn il ib y  
n a s i in te l ig e n c i p rz y k a z a n ie  n ie ­
s ie n ia  p rz e d  n a ro d e m  k a g a ń c a  
o ś w ia ty

A le  u  nas co  n a jw y ż e j d la  
w ła s n e j w y g o d y  tw o rz y  s ię 
z w ią z k i i z w ią z e c z k i, k tó re  n ic  
d la  d o b ra  o g ó łu  n ie  ro b ią , t y l ­
k o  s ię  k łó c ą  i ta k  z d e p ra w o ­
w a ły  lu d z i,  że je d e n  d ru g ie m u  
w ilk ie m  s ię  s ta je , a to  w s z y ­
s tk o  u je m n ie  w p ły w a  na nasze 
k o le jn ic tw o  T a k  b y ć  n ie  p o ­
w in n o

‘P rocow n icy  ko le jow i.  

B ę d z in . 16 X I I  1921 r.

Hord 3  Slelcnch pod ( d o m u .
Zamordowano właściciela sklepiku i jego żonę.

S ie lce  p o d  W a rs z a w ą  b y ły  
w id o w n ią  m o rd u  ra b u n k o w e g o .

W  d o m u  p o d  N r. 48 p rz y  u l. 
C z e rn ia k o w s k ie j w  S ie lc a c h  p o ­
s ia d a li s k le p ik  Josek 60 la t  i 
H ir la  58 la t  —  m a łż o n k o w ie  
P o s a m o n ik .

O  g o d z  6 w ie c z o re m  w e s z ło  
d o  s k le p u  o d  t y łu  d w u c h  u z b ro ­
jo n y c h  m ę ż c z y z n , k tó r z y  zażą ­
d a li w y d a n ia  p ie n ię d z y , a t r z e ­
c i b a n d y ta  s ta ł na  c za ta ch .

G d y  P o s a m o n ik o w ie  im  o d  
m ó w il i  je d e n  z b a n d y tó w  czte  
re m a  s trz a ła m i p o ło ż y ł  Joska  
t ru p e m  W te d y  H ir la  w y b ie g ła  
d o  s ie n i i w s z c z ę ła  a la rm

B a n d y ta  d a ł d o  n ie j d w a  
s tr z a ły  i  z a b ił ją  ró w n ie ż .

Ś w ia d k ie m  te j z b ro d n i b y ł  
12 le tn i c h ło p a k , k u z y n  z a m o r 
d o w a n y c h , k tó re m u  b a n d y c i n ic

I

W a rs z a w a , 17 g ru d n ia .

n ie  z ro b il i ,  n a k a z u ją c  m ilc z e n ie .
Z a b ra w s z y  k ilk a n a ś c ie  m a ­

re k  i tro c h ę  rz e c z y , k tó re  n a ­
s tę p n ie  p o rz u c o n o  na u l. O g r o ­
d o w e j w  S ie lca ch , b a n d y c i r z u ­
c i l i  s ię  d o  u c ie c z k i.

W  te j c h w il i  p rz y s z ła  d o  
s k le p ik u  P o s a m o n ik ó w  m a tk a  
c h ło p c a  i z a a la rm o w a ła  m ie s z ­
k a ń c ó w .

U s ły s z e li to  p rz e c h o d z ą c y  w y ­
w ia d o w c y  X X  k o m is a r ja tu  i p o ­
g o n il i  na  s a m o c h o d z ie  za ban - 
d y i t .m i w  s tro n ę  W a rs z a w y .

P o  d ro d z e  u ję to  je d n e g o  z 
b a n d y tó w  P io tra  B ie la k a , p o ­
s z u k iw a n e g o  za n a p a d y  b a n ­
d y c k ie .

Z a rz ą d z o n a  p rz e z  w ła d z ę  p o ­
l l  y jn ą  o b ła w a  u s ta li ła ,  że p o ­
z o s ta li b a n d y c i z b ie g li p o  lo ­
d z ie  n a . d ru g ą  s tro n ę  W is ły .

G o d n y  n a ś la d o w a n ia  
p rz y k ła d . W ła ś c ic ie le  z ie m  
s c y  d o s ta w ili  k o m ite to w i d la  
b ie d n e j lu d n o ś c i In o w ro c ła w iu  
6 .630 c e n tn a ró w  ż y ta  p o  ce n ie  
1 250 m k  i g o tó w k ą  637 ty s ię ­
c y , m n ie js i r o ln ic y  d o s ta w ili  
b e z p ła tn ie  1,233 c e n tn a ry  z b o ­
ża. C a ła  ta  o f ia ra  na c h le b  d la  
u b o g ie j lu d n o ś c i p o w ia tu  in o ­
w ro c ła w s k ie g o , p o  p rz e lic z e n iu  
na  g o tó w k ę , w y n o s i p rz e s z ło  
26 m iljo n ó w .

S zp ie g  n ie m ie c k i. W a c h ­
m is trz  p o l ic j i  F r y d e ry k  W a r-  
n au , z a są d zo n y  z o s ta ł w  C h o j­
n ic a c h  na p ó łto ra  ro k u  w ię z ie ­
n ia  za s z p ie g o s tw o  na rz e c z  
N ie m ie c  f

M ia s to  b e z  d łu g ó w . N a
p ie rw s z y m  p o s ie d z e n iu  tc z e w  
s k ie j ra d y  m ie js k ie j o ś w ia d c z y ł

ROZRYWKI.
R o z w ią z a n ie  za g ad k i:

w ia tr .

R o z w ią z a n ie  lo g o g ry fu :
M o ś c ic k i.

N a g ro d y  p rz y z n a n o  p o n iż e j 
w y m ie n io n y m  p rz e z  w y lo s o w a ­
n ie ; m a ją  s ię o n i z g ło s ić  po  o d ­
b ió r  n a g ró d  w  d n i p o w s z e d n ie  
w  a d m in is t ra c ji;  m ie s z k a ją c y  w  
D ą b ro w ie  i  B ę d z in ie  zg ło s z ą  
s ię d o  k a n to ró w *  „ Is k r y "  w  D ą ­
b ro w ie  i B ę d z in ie ; za zn a cza m y , 
że k a ż d y  n a g ro d z o n y  o trz y m u je  
ty lk o  je d n ą  ks ią ż e c z k ę ; p ro s i­
m y , a b y  d la  o s z c z ę d n o ś c i i d la  
u ła tw ie n ia  n s rn  p ra c y  r o z w ią ­
z u ją c y  z a g a d k i n a d s y ła li  r o z ­
w ią z a n ia  na  k a r tk a c h  bez k o ­
p e r t ;  ty lk o  p rz e s y ła ją c y  p o c z tą  
m e ch  p rz e s y ła ją  w  k o p e rta c h ; 
o b o k  p s e u d o n im ó w  c i, k tó rz y  
s ię  n im i p o d p is u ją , b ę d ą  ła s k a ­
w i w  n a w ia s ie  p o d a w a ć  na 
z w is k a

N a g ro d y  za  tre fn e  ro z w ią z a ­
n ie  o trz y m a li:

Z  S o sn o w ca : M a ry ś k a  z R o ­
b o tn ic z e j,  A m - l ja  K u « k a , Z o  
s ia  S., B re tn e ró w n a  W ła d y s ła ­
w a , T a ń c z ą c y  n ie w o ln ik ,  M ie  
c z y s ła w  G rz e g o rs k i, S, Z a w a d z ­

k i, S ta c h  S z w o le ż e r, D z iu tk a  
M a k o w s k a , Z  K o re k .

Z  D ą b ro w y : S te fa n  S te rn a k , 
W . Ś w ią te k , A p o lin a r y  L e n ­
c z e w s k i, W a c u ś  H o le w iń s k i,  
Jan P ro c h a ł, B e u ia  D u ls k a , W a ­
le n ty  Z io m e k , S te fa n  F ry s z ta ­
c k i, H e n ry k  S te c h m a n , B e z ro ­
b o t n y  z D ą D r o w y .

Z  G o ło n o g a : J u lja n  B id z iń *
sk i. Z  Z a g ó rz a : S z a ry  n ie d ź ­
w ie d ź ; z N iw k i:  Z o f ja  G a j o w -  
ska, O le k  P a try ja rc b s ,  Z iu te k  
K o z ło w s k i;  z L a z : R o m a n  M o - 
Ie n d o w s k i; z G ro d ź c a  B oguś  
M u s ia ło w ic z ;  z S a tu rn a : C e s io
S ta rz y c k i,  Jasia Z m u d ó w n a , K . 
J a n k o w s k a ; H . S u m iń s k i; z C z e ­
la d z i: Z  C ie ś liń s k i,  T  K u b i-  
czek , B. D z iu b e k , M a ry lk a  D y - 
m e c k a : z F lo ry :  P ro m ie ń  D o j ą ­
cy ; z Ł a g i< z v : S ta s ia  z Ł a g l-
szy ; z B ę d z in a : W a n d z ia  N a -
w a ró w n a , F ra n c is z e k  S ie k , Je­
rz y  J ę d ry c z e k  i Ire n a  W o liń s k a .

ill
Zagłębia Dąbrowskiego

wychodzi w styczniu 1922 roku. 
Na j wyższy czas nadsyłać reklamy 

K o łłą ta ja  3  m. 7  
red . M a c ie jo w s k i.
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Zagadka.
N ie  m a  m n ie  m a m a , s tano  

w ię  p o ło w ę  ta ty ,  ś w ia t beze- 
m n ie  n ie  m ia łb y  k o ń c a , ś w ie c a  
n ie  m ia ła b y  k n o ta , a w re s z c ie  
s to ję  na  k o ń c u  w ró t,

(Z a g a d k ę  p o d a ła  m a ła  I re n k a  W . )

Łamigłówka.
Z  n a s tę p u ją c y c h  s y la b : se—  

i r — k u — i — f  in — za — m ir — tn i— o 
w y — n i— k u c k — s k i— m ie — sta—  
b rz o — s i— c iń — ja —  e —  n y  —  ra , 
u ło ż y ć  ośm  w y ra z ó w , k tó r y c h  
p o c z ą tk o w e  l i t e r y  b ę d ą  o z n a ­
c z a ły  n a z w is k o  k ró la  p o ls k ie g o

Z n a c ze n ie  w y ra z ó w :
1) N a z w a  a n io ła , 2 ) t y tu ł  

p o e m a tu  K ra s iń s k ie g o , 3 ) d rz e ­
w o , 4) m ia s to  w e  w s c h o d n ie j 
S y b e r ji,  5 ) d o s to jn ik  a ra b s k i, 6 ) 
p o s e ł z łe j s ła w y  w  p rz e d ro z ­
b io ro w e j P o ls c e , 7) d z ie ln ic a  
P o ls k i,  8 ) d z ie ń  d ro g i w  ż y c iu  
k a ż d e g o  c z ło w ie k a .

Ostatnie wieści.
O d  k i lk u  d n i w  m in . s k a rb u  

o d b y w a ją  s ię  k o n fe re n c je  p o ­
m ię d z y  p o s z c z e g ó ln y m i re fe ­
re n ta m i a d y re k to re m  d e p a r ta ­
m e n tu  b u d ż e to w e g o , d r. Ż a c z ­
k ie m .

T e m a te m  o b r d je s t u s ta le ­
n ie  p re lim in a rz a  b u d ż e to w e g o
n a  1922 ro k .

Z e  s tro n y  m in . s k a rb u  u ja  
w n ia  s ię  z ro z u m ia ła  te n d e n c ja  
w  k ie ru n k u  re d u k o w a n ia  w y ­
d a tk ó w .

P e rs o n e l k a ż d e g o  m in is te r ju m  
u le g n ie  z m n ie js z e n iu  o d  15 do  
25 p ro c .

R z ą d  a u fitr ja c k i p rz e s ła ł k o ­
m is ji  m ię d z y s o ju s z n ic z e j w  S zo- 
p ro n iu  n o w ą  n o tę , o ś w ia d c z a , że 
n ie  m o że  u zn a ć  w y n ik u  p le b i 
s c y tu  na  W ę g rz e c h  Z a c h o d n ic h  
i że u c h y la  s ię  o d  w s z e lk ie j 
o d p o w ie d z ia ln o ś c i.

S ze f w o js k o w e j k o n t r o l i  je - 
n e ra ln e j,  d r. P. M in k o w s k i u- 
s tą p ił z z a jm o w a n e g o  s ta n o w i­
ska. D o  czasu  o b s a d z e n ia  t e ­
go  s ta n o w is k a  b ę d z ie  go  z a ­
s tę p o w a ł p u łk o w n ik  k o rp u s u  
k o n tr o l i ,  d r. G ó re c k i.

D z iś  s p lą d ro w a n o  sze reg  s k le ­
p ó w  w  ró ż n y c h  p u n k ta c h  m ia ­
s ta . W  p o łu d n ie  w ta rg n ę ło  o- 
k o ło  200 o só b  d o  m a g a z y n u  
u b ra ń  i  z ra b o w a ło  u b ra ń  za 50 
ty s . m a re k . P o lic ja  a re s z to w a ła  
k ilk a n a ś c ie  osób.

J u tro  p rz y je ż d ż a  d o  W a rs z a ­
w y  rz ą d o w a  k o m is ja  w o ln e g o  
m ia s ta  G d a ń s k a , d o  s p ra w  c e l­
n ych .

Jak  w ia d o m o , u k ła d  p o ls k o - 
g d a ń s k i w y w o ła ł  w  c z y n n ik a c h  
s e jm o w y c h  g d a ń s k ic h  p e w n e  
n ie z a d o w o le n ie  w  d z ie d z in ie  
c e ln e j

N a  s k u te k  te g o  rz ą d  p o ls k i 
z g ło s ił ż y c z e n ie  w s p ó ln e g o  p o ­
ro z u m ie n ia  się .

W e d łu g  in fo rm a c ji  z m in is te r ­
ju m  p rz e m y s łu  i  h a n d lu , s y tu - 
c ja  e k o n o m ic z n a  w  Ł o d z i  zna 
czn ie  s ię  p o p ra w iła  w  o s ta tn im  
czasie .

H a n d e l s ię  o ż y w ił ,  p r z y je ­
c h a ło  ró w n ie ż  w ie le  a je n tó w  z 
z a g ra n ic y  i p ro w in c j i,  k tó r z y  
z a k u p u ją  w ię k s z e  p a r t je  i c z y ­
n ią  n o w e  z a m ó w ie n ia .

W  z w ią z k u  z ty m  w z m o g ła  
s ię ilo ś ć  p ra c y  w  p rz e m y ś le .

Miłjonówka,
W a rs z a w a , 17 g ru d n ia .

(T e le g r .  w ła s n y ) .

W  d n iu  c ią g n ie n ia  w y lo s o ­
w a n o  N r.

3 0 6 6 1 0 0
z a k u p io n y  p rze z  k o n s u la  p o l­
sk ie g o  w  P a ry ż u .

Giełda urzędowa.
W a rs z a w a , 17 g ru d n ia . 
(P rz e z  te ie f.) .

D z iś  na  g ie łd z ie  w a rs z a w  
s k ie j w a lu ty  o b ce  n o to w a n o :

D o la ry  —  3160 
F u n ty  s z te r lin g i —  13.250 
F ra n k i — 251 5 
M a rk i n ie m  —  16

COMOMfiMOMOMOmOHOMOmilmmmmm

Znaczki pocztowe
p o ls k ie  i za g ra n ic zn e

Albumy do znaczków
P ism a , k a ta lo g i

o ra z  p r z y b o r y  f i la te l is ty c z n e  
p o le c a

Księgarnia J. D I P P E L
Sosnowiec, Orla 24

Okazja na gwiazdkę Nagroda 5000 Mk.

Dr. Marceli Rosen
Będzin, ul. Sączewskiego Nr. 25 

(dawniej 8.) 
C h o r o b y  w e w n ę trz n e  

i w en ery czn e .
P re p a ra ty  606 i 914 

B a d a n ie  k r w i
Przyjmuje od 2 — 6 ppoh

O G Ł O S Z E N IE .

Wagon s z y n  65 mjm  
21000 kg. franco Sosno­
wiec zaraz do oddania. 
Cenę i warunki można 
się dowiedzieć w firmie 
„C. Hartwig", Tow. Akc.
S o s n o w ie c , 3 M a ja  2 1 , te l .  N r .  128.

Sosnowiec J. D IP P E L Orla J<° 24

Księgarnia i sKład materjałóai plimiennych
p o leca

Książki ozdobne dla młodzieży i dzieci, kalendarze 
ścienne i terminowe, papeterje oraz pocztówki 

świąteczne i noworoczne w wielkim wyborze.
M

R. WOLSKI, M o d rz e jo w s k a  1.
'  ■

P o leca  na n ad ch o d zące  ś w ię ta :
wina węgierskie, francuskie, miód Zagłoba staropolski, £ 
w ó d k i ,  lik ie ry  pomorskie, p i e r n i k i  oryginalne, £ 

oraz wszelkie towary k o  lo  n j a l no - spo ż y w cz e, £ 
— po cenach ko n ku ren cy jn ych . — ■

■ H M
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C U K I E R N I A
m
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ulica Kościelna .Ne I,  w Sosnowcu,
Poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci 
wyroby cukiernicze; dwa razy dziennie świeże

P Ą C Z K I
o ra z  z n a k o m ite  fa w o r k i ,  D la  p a n ó w  k u p u ją c y c h  h u r to w o  10% ra b a tu .

N a  n a d c h o d z ą c e  ś w ię ta  w ie lk i  w y b ó r  p ie r n ik ó w .  U p ra s z a  s ię  
o  w c z e s n e  z a m ó w ie n ia  ś w ią te c z n e .

1
3
U l

|] Z  szacu n k iem  R O M A N  N E Y .

l l l i l l l l i ! l i l i i

j f DROBNE OGŁOSZENIA.!
a a  ran:

O k le p  z m ie s z k a n ie m  d o  s p rz e d a n ia  w  
^  d o b ry m  p u n k c ie .  W ia d o m o ś ć  „ I s k r a "
S o s n o w ie c . __________________________ ~2

o d le w n i  ż e la z a  w  p e łn y m  ru c h u  
p o trz e b n y  s p ó ln ik .  W ia d o m o ś ć  Z e m - 

b ic h  S ie w ie r z  3-3

Szofer-Monter
z k i lk u le t n ią  p ra k ty k ą  p rz y  o s o b o w y c h  
i c ię ż a ro w y c h  a u ta c h  p o s z u k u je  p o s a d y  
o d  z a ra z  O fe r t y  „ I s k r a "  S o s n o w ie c  p o d
A .  M . 2  2  ł

J V 4 o to ry  e le k try c z n e  o d  0 ,5  d o  30  k o n i 
d o  sp rz e d fc n ia . Ś w ię c ic k i  S o s n o w ie c  

u l.  L e s z n o . 3 -3

Ważne dla piekarzy, sklepi­
karzy i gospodyń

c o d z ie n n ie  ś w ie ż e  d ro ż d ż e  n a  ś w ię to  
g w a ra n to w a n e  ( O k o c im s k ie )  na  fu n ty  i 
ł u t y  p o  c e n a c h  n iz k ic h  d o  n a b y c ia  u  
D . D u t fn e ra  S o s n o w ie c , M o d rz e jo w s k a  
N r .  27. 3 3

Q ia n in o  w y n a jm ę  n a  3  ty g o d n ie .  O fe r -  
1 ty  d o  „ I s k r y "  w  S o s n o w c u  „ d la  o f i ­
c e r a "  2 -3

O p r z e d a m  p o m p ę  p a ro  w ą , k ie r a t ,  s ie cz - 
k a rn ię  S o s n o w ie c -P o g o ń  B ę d z iń s k a

N r .  4 0  2-2

S p rz e d a m  fo r te p ia n  c z a rn y  lu b  p o lis a n -  
d r o w y  k r ó tk i  z ś w ia to w y c h  f i r m  D ę ­
b liń s k a  11 s tró ż  w s k a ż e . 3  5

Po w ó z  i  b re k  sze sn a s to  o s o b o w y  d o  
s p rz e d a n ia  P i łs u d s k ie g o  N r .  26

/ ' 'o d s tą p ię  2  p o k o je  z k u c h n ię ,  S csno - 
W  w ie c ,  W y s o k a  4  m ie s z k . 1 2 -2

J e  a d n ą  f l in t ę  p o je d y n k ę  sze s n a s tk ę  b a r-  
4 - .  d z o  d o b rz e  b i je  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ść  C ia s n a  10 m ie s z k a n ie  7 o d  c z w a r ­
te j  p o  p o łu d n iu . _____________  2  2

Sp rz e d a m  s k le p  s p o ż y w c z y  i  o d s tą p ię  
lo k a l .  W ia d o m o ś ć  „ I s k r a "  S o s n o w ie c .

2 2

Ma n d o lin a  w ło s k a ,  k o n c e r to w a  d p  
s p rz e d a n ia  S o s n o w ie c . S z e n o w s k a  

N r  17 s k le p  s p o ż y w c z y ____________ 2 -3

Krawiec damski
w y k w a l i f ik o w a n y  w  n a jw ię k s z y c h  f i r ­
m a c h  w a rs z a w s k ic h ,  w y k o n y w a  s ta ra n ­
n ie  w s z e lk ie  r o b o ty  k r a w ie c k ie ;  p a lta ,  
k o s t ju m y  d a m s k ie  p o d łu g  n a jś w ie ż s z y c h  
fa s o n ó w . C e n y  n is k ie .  T a rg o w a  6 , p a r- 
te r ,  G ro u e r*  3 -4

Za k ła d  k u ś n ie rs k i w y k o n y w a  w s z e l­
k ie  r o b o ty  w  z a k re s  k u ś n ie rs tw a  

w c h o d z ą c e  F u tra  m ę s k ie  i  d a m s k ie , 
ż a k ie ty  k a r a k u ło w e  i  fo k o w e  k o łn ie rz e  
i  m u fk i  R e p a ra c je  i  p r z e ró b k i u s k u ­
te c z n ia  s ię  s z y b k o  i s ta ra n n ie  p o  c e ­
n a c h  p rz y s tę p n y c h  M  R o z e n ta l w  S o ­
s n o w c u , M o d rz e jo w s k a  8__________  2-3

Ucz e ń  V l l - e j  k la s y  u d z ie la  k o re p e ty c j i  
i  p rz y s p o s a b ia  d o  k la s  n iż s z y c h ; 

w ia d o m o ś ć  u l.  S z o p e n a  9- m  6  1-sze 
p ię t ro .________________    _

Udziały Hurtowni Będzińskiej
s p rz e d a m y  O fe r ty  d o  l ik w id u ją c e g o  się  
11 T o w .  p o ż , o szcz. w  ^S o sn o w cu  z p o  
d a n ie m  c e n y . _____

Bilety loteryjne
d o  11-ej k la s y  z n e le z io n o  i  z ło ż o n o  w  
„ I s k r z e "  w  S o s n o w c u . O d e b ra ć  m o ż n a  
za  z w ro te m  k o s z tó w  o g ło s z e n ia  w  g o ­
d z in a c h  b iu r o w y c h .__________________2-3

W /s p a n ia ły  g a rn itu r  s a lo ­
n o w y, fu tra  e le g a n c k ie  

do  w y jś c ia  fu t r a  do  po  
d ró ży , ła d n y  fa rtu c h  c ie ­
p ły  do  s a n e k , lub  p o w o zu  
piec p o k o jo w y  ż e la z n y  sza  
m o to w y  p a te n to w a n y , b iu r  
ka , s z a fy , o to m a n y , k asą  
k o n tro ln ą  (N a t io n a l)  d łu ­
g ie  a m e ry k a ń s k ie  b u ty  g u ­
m o w e . Poleca: C e n tra ln y  
s k ła d  m e b li now ych i u ż y ­
w anych . B. B ło tn ie w s k ie  
go, 3  M a ja  2 2 .
1 i i  ty s . m k . o trz y m a  te n  
1 * k to  da znać d o  Is k ry  
w  Sosnow cu g d z ie  s ią  
z n a jd u je  ro w e r  czarn y  f i r ­
m y P la d e k  z  a lu m in io w y ­
m i o b rę c za m i s k ra d z io n y  
na poczcie  w  Sosnow cu  
E d w a rd o w i P o d s ia d ło .

Pr z y b łą k o ł  s ię  p ie s  ra s y  b ia ło  ż ó łte j  
ż ó ł t e j  je s t  d o  o d e b ra n ia  n a  u l i c y  

S ie le c k ie j  N r .  32  za  z w ro te m  k o s z tó w
o g ło s z e n ia . _______  - ________
Q z t y g a r  z k i lk u le t n ią  p r a k ty k ą  w  d u -  
'-5  ż y c h  k o p a ln ia c h  w  Z a g łę b iu  fp o s z u -  
k u je  p o s a d y . O fe r t y  p o d  „S z ty g a r  o 
„ I s k r y "  w  S o s n o w c u . ____________ -

Ba c z n o ś ć  A m e r y k a n ie  s p rz e d a m  250  
m o rg ó w  z ie m i na  b a rd z o  d o g o d n y c h  

w a ru n k a c h .  O fe r t y  „ I s k r a "  S c s n o w ie c .

F ^ u t r o  s z o p y  s p rz e d a m  ta n io  u l.  3 -go
T  M a ja  18 C e g ło w s k i

H ip o l i t  J u rc z y ń s k i z g u b i ł  d o k u m e n t 
w o js k o w y  i  p a s z p o r t 1-1

Światło elektryczne może mieć Każdy
za pomocą agregatów beozgnowo-eie&tryczaycli.

Najtańszy i najpraktyczniejszy, bez fachowej obsługi, spo­
sób oświetlania dworów, willi, kinoteatrów, hoteli, stacji ko­
lejowych, fabryk, koszar i innych budynków. Ceny fabryczne. 
Motor benzynowy jednocześnie służyć może jako siła po­
ciągowa dla młocarni, pomp, sieczkarni, kieratów etc. 
Różne typy i wielkości agregatów stale na składzie:

w firm ie „ARGUS”
W a rs z a w a , S ie n k ie w ic za  14, te le fo n  191-55.

S ta n is ła w  S k u p ie ń  ^ z a g u b ił p r z y  k a s i-  
b i le to w e j  w  S trz e m ie s z y c a o h  R a d o m ­
s k ic h  p o r t fe l  z a w ie ra ją c y  2 3 6 1 2  m k . d o "  
k u m e n t z w o ln ie n ia  z  w o js k a  .w y d a n e  
p rz e z  o f ic e ra  e w id e n c y jn e g o  w  B ę d z in ie  
o ra z  le g i ty m a c ję  Z w ią z k o w ą  w y d a n ą  
p rz e z  C e m e n to w n ię  w  G ro d ź c u . B ie d n y  
ro b o tn ik  p ro s i u c z c iw e g o  z n a la z c ę  o  
z w r o t  za  p o w y ż s z ą  n a g ro d ą  w ie ś  sa ry  
n ó w  d o m  Ja na  B ę d k o w s k ie g o . 1*1

Ja b łk a  ś w ie ż e , suszone  ś l iw k i  g ru s z k i,  
o rz e c h y  w ło s k ie  i m ió d  T o w a r  n a d ­

s z e d ł i  je s t d o  s p rz e d a n ia  p o  c e n a c h  
p rz y s tę p n y c h .  S o s n o w ie c  H a l le r a  39.
o b o k  s ta re j c e rk w i________________ _____

|3 e r lm a n  M o s z e k  M a jle c h  z g u b i ł  d o -
*  k u m e n t  o s o b is ty  w y d a n y  w  J D ą b ro -  
w ie  G ó rn ic z e j___________________  1-1

Sta n is ła w  S iw e k  ( ro c z n ik  1902 ] z g u b i ł  
k a r tę  p o w o ła n ia  N r  4 5 6 4  w y d a n ą  

p rz e z  k o m is ję  P rz e g lą d o w ą  Z a w ie r c ie
______________________ M

Pr a c o w n ia  g o rs e tó w  „ R o z a l ja " ,  S o s n o ­
w ie c ,  D ę b l iń s k a  11, p o le c a  P A S Y  

w o ln e  o d  w s z e lk ic h s to le k  i  f is z b in  P A S Y  
d o  c ię ż y  p a s k i p o d w ią z k o w e  d la  p a n ie ­
n e k  P R Z E P A S K I  h ig ie n ic z n e  i  ró ż n e  
fa s o n y  N A P IE R Ś N IK Ó W ____________1 1

Pia n in o  d o  s p rz e d a n ia  u l.  f3  g o  M a ja
N r . 2 0  m . 5_______________________L ± _

Za ra z  s p rz e d a m  d o m y , p la c e  p ie r w ­
s z o rz ę d n ą  p iw ia r n ię  z k o n c e s ją . W ia  

d o m o ś ć  W a rs z a w s k a  14 G a łe c k i.  1-1

Po t rz e b u ję  z d o ln y c h  c z e la d n ik ó w  s z e w ­
s k ic h  N o w o p o g o ń s k a  32 S t. K a lis ta .

 1 - 1

Pr a c o w n ia  o b u w ia  p r z y jm u je  o b s ta - 
lu n k i  d a m s k ie , m ę s k ie  d z ie c in n e  i 

r e p a ra c je  w y k o n y w a  s z y b k o  p o  [c e n a c h  
p rz y s tę p n y c h ,  p o s ia d a  r ó w n ie ż  n a  s k ła ­
d z ie  g o to w e  o b u w ie .  ^ N o w o p o g o ń s k a  32  
A .  K a lis ta .    _ _ _ _________

W i k t o r  C a d rz y ń s k i z g u b i ł  k a r tę  d e - 
m o b i l iz a c y jn ą ^ w y d a n ą  p rz e z  7 d y ­

w iz ję  ż a n d a rm e r ji  w o js k o w e j  w  P o z n a ­
n iu    __________ 1-1

\ k a z ja  m o to r  b e n z y n o w y  6  k o n n y  w  
L a ł  d o b ry m  s ta n ie  o ra z  2 w o z y  c ię ż a - 
r o w k  z a ra z  d o  s p rz e d a n ia . W ia d o m o ś ć
„ I s k r a "  D ą b ro w a .____________________ 1-2
O o s z u k u ję  p o k o ju  u m e b lo w a n e g o  p rz y  ro
* d ż in ie  z n ie k r ę p u ją c y m  w e jś c ie m . 
O fe r t y  p o d  „ u m e b lo w a n y "  d o  „ I s k r y "  
u l  M a ła c h o w s k ie g o  'w  B ę d z in ie .

-  1 1

/ 'N k a z y jn ie  s p rz e d a m  p ię k n y  l is  syb e - 
U  , y js k i  e le g a n c k o  w y k o ń c z o n y ,  za  
2 5  ty s ię c y ,  S o s n o w ie c , M o d rz e jo w s k a  8 
u  k u ś n ie rz a ._________________________ f  1*1

H u r to w n a  i  d e ta lic z n a  s p rz e d a ż  ja b łe k  
ce na  47  M k .  fu n t.  S o s n o w ie c  w  P a ­

w i lo n ie  Z w ią z k u  O g r o d n ik ó w  1-3

Śzofer-monter
z k i lk u n a s to le tn ią  p ra k ty k ą  n a  s a rn o ch . 
osob . i  c ię ż a r , p o s z u k u je  p o s a d y  w  Z a ­
g łę b iu  lu b  na  Ś lą s k u  w ła d a  ję z y k ie m  
n ie m ie c k ie m . O fe r t y  p o d  „ G r .  N r .  9 ."
d o  „ I s k r y "  w  S o s n o w c u .____________1 -3

tia  7’ ?^1 z n a le z io n o  z e g a re k  n a  r ę ­
k ę . M o ż n a  o d e b ra ć  za  z w ro te m  k o ­

s z tó w  o g ło s z e n ia  P ia s k i,  s z k o ła  p o l ic y j-
n a  M a r c in  R o d z iń s k i.___________ ]

r ^ i g ie l  S ta n fs ła w  z g u b i ł  k s ią ż k ę  c h le -  
b o w s  z k o p  , ,H r  R e n a rd '4 1 • | 

O o s z u k u ję  k o re p e ty to ra  d o  w y ż s z y c h  
k ia *  O fe r t y  „ I s k r a "  3

D

N r .  43
S o s n o w ie c  p o d  

I - i

7 g u b io n o  z ś re d y  n a  c z w a r te k  p o r t fe l  
z a w ie ra ją c y  p a s z p o r t  r o s y js k i ,  z a ­

ś w ia d c z e n ie  pa3a  g ra n ic z n e g o  i  ś w ia ­
d e c tw o  n a  k o n ie  n a  im ię  A n to n ie g o  
U rg a c z a . Z n a la z c ę  u p ra s z a  s ię  o  z w r o t  
d o k u m e n tó w  d o* A d m in is t r a c j i  „Iskrzy. •

Y Y T y p r z e d a i  o b u w ia  m ę s k ie g o  p o  ce- 
W  tra c h  z n iż o n y c h ,  W ia d o m o ś ć  S o ­

s n o w ie c , M o d rz e jo w s k a  3 w  o f ic y n ie  
n a  11 g im  p ię tr z e ,_____________  . 1-3

Ste u e r  W i lh e lm  z g u b i ł  k s ią ż e c z k ę  w y ­
d a n ą  p rz e z  P o w , K a s ę  C h o ry c h  w  

, S o sn o w c u _________ _______ 1-1

Tira twarda l mera
p o  c e n a c h  k o n k u re n c y jn y c h .  S o s n o w ’e c  
u l.  W a rs z a w s k a  20  o b o k  k in a  „ S f in k s "  
p r z y c h o d ź c ie ,  a p rz e k o n a c ie  s ię . 1-5

Jó z e f K r a k o w ia k  z g u b i ł  ty m e z a s o w e  
z a ś w ia d c z e n ie  d e m o b i l iz a c ji  w y d a n e  

p rz e z  23 p u łk  w  M ie c h o w ie  k a r tę  p o ­
w o ła n ia  w y d a n ą  w  P K U . B ę d z in ie ,  p a ­
s z p o r t w y d a n y  p rz e z  g m in ę  N ie g o w a  
o ra z  M k .  100 0-_______________________ 1-1

Na gwiazdkę!
F o r te p ia n  k o n c e r to w y  B e c h s z te in a  s p rz e ­
d a m  W ia d o m o ś ć  „ I s k r a "  Sosnow iec. 
_________________ i 1

Pia n in o  B e c k e ra  p ra w ie  n o w e  o ra z  
m e b le  w y p r z e d a ję  T o w a ro w a  N r .  9  

m . 8 . __________________ 1-1

Już staniało!
K to  c h c e  m ie ć  ze  s ta re g o  n o w y  k a p e ­
lu s z  n ie c h  p rz y n o s i n a  u !. N ie m ie c k a
N r . 10 w jS o s n o w c u ._____________  - ?-]

E p a b ry k a  p o ń c z o c h  k u p i  p rz ę d z ę  [ W i-  
*  g o n ] W ia d  m o ść  k a n to r  „ I s k r y "  £ w  
B ę d z in ie .   ___________ 1*1

Za g in ą ł d o w ó d  o s o b is ty  w y d a n y  w  
P K U . B ę d z in  le g ity m a c ja  n a  K r z y ż  

W a le c z n y c h  o ra z  ró ż n e  d o k u m e n ty  w o j ­
s k o w e  n a  im ię  p lu t  L e o n a rd a  M io d y ń -  
s k ie g o . _______ _____ jj 1-1

O p r z e d a m  m e b le  m a ło  u ż y w a n e  łó ż k a  
fc-J e le g a n c k ie  d ę b o w e , k o m o d ę , s tó ł  
u m y w a ln ię ,  s to ły  k u c h e n n e , z e g a r ś c ie * -  
n n y ,  o to m a n ę , ra m y  d o  p o r t je r o w  b iu r ­
k o  n o c n e  s z a fk i,  e ta ż e rk ę  s łu p y  p o d  
k w ia ty ,  k o le b k ę  f le t  z n u ta m i P o g o ń , 
N o w o p o g o ń s k a  17 A n tc z a k .  1-1

Ju re k  W ła d y s ła w  z g u b i ł  p a p ie r y  w o j ­
s k o w e  z w o ln ie n ia  w y d a n e  w  P K O . 

w  B ę d z in ie . 1*3

W y d a w c a  i  re d a k ts r :  W ik to r  M o n s io rs k i. D ru k a rn ia  R . M o n a io re k i —  B ę d z in .



DDdolek do Ik j o u r
SOSNOWIEC

KINO „ZACISZE“
od 13 do 19 grudnia.

.Mówka i Pan Baton"
Cvrkowv dramat w 5 cz.

fi Kino-OAZA“
O d  śro d y  14 bm .

„Antenontko"
R o m an s h is to ry c z n y  z n a k o m ite g o  au 

to ra  F r. G re l lp a rc e ra  w  1 ak tach .

S F I N K S
od 12-go do 18 go grudnia

Podwójny program, wielki 
historyczny obraz z czasów 
króla angielskiego Henryka 

Tudoru p t

„Anny Boleyf
Z  p o w o d u  ogr< m n y ch  k o sz tó w  

c e n y  m ie jsc  p o d w y ż sz o n e .
U w aga; Z  p o w o d u  p o łą c z e n ia  

2 ch  serji b ę d ą  d a n e  ty lk o  2 se an sy  
1-azy o 6*ej ? ' g i  0 3 ej.

BĘDZIN
Kino „C O R S O "

T ylk o  4  dni! Serja 2-srr 
Od 13 do 10 grudnia

Dioda życia
dramat w 6 akt. według słyn­

nej pow. St. Żeromskiego

SpmziUnle
(at: sp r z e d a ż y  zn a czk a  

w  dniu  1 l is to p a d a  1921 r.)%
W dniu l listopada 1921 r 

w Sosnow cu odbyła się sprze 
daż znaczka na rzecz opiek 
nad grobami poległych  i zmar 
ły< h w ojskow ych.

W skład komitetu, urządza­
jącego zbiórkę, w eszli przed 
stnwiciele m iejscow ego nau 
czycielstw a pow szechnego i 
zrzeszenia pracow ników  magi 
stratu.

Prezydjum Komitetu stano 
wili: inspektor szkolny p J
Grabowski, sekrtarka rady 
szkolnej, p J W aśniewska i 
przedstavuciel zrzeszenia pra­
cow ników  magistratu p. Mro 
czkiewicz.

Zarząd m. C zerw onego Krzy­
ża przekazał kom itetow i zbiór­
ki 5000 chorągiew ek żałobnych  
z warunkiem zwrotu ceny cho 
rągiewek i połow y dochodu  
osiągniętego z tego  źródła. Ko 
m itet przyiął tę propozycję i 
chorągiewki były sprzedawane 
po 10 mk jednocześnie ze zna 
czkiem

O gólny rezultat zbiórki do 
w oreczków  był następujący: 

marek polskich 213469 
marek niem ieckich 51
karon austrjackich 3
rubli 12

Największe sumy zawierały  
następujące woreczki:

Nr. 3 p. Laskównej 7305.—
marek poi.

Nr. 5 p Jakóbasówny 5393.50
marek poi. i 2 mk. niem - 

Nr. 4 p. M askówny 4206.—  
marek poi. i 5 mk. niem.

Nr. 1 p. D etków ny 3247.50 
marek po).

P o d czas  zbiórki czynną  po  
m oc okazali uczniowie i ucze- 
nice starszych oddzia łów  szkół 
pow szechnych

R ezu lta t  p racy  po szczeg ó l­
nych  szkół był taki, że do wo­
reczków  zebrały:

Szkoła Nr 1-szy do 10 w o ­
reczków  1 rub., 15995.50 mkp. 
i 16 mk. n ; Nr. 2-gi do  4 wo- 
recz. 2 kor., 10 rub. i 7892 50 
mkp ; Nr. 3-ci do 4 w orecz. 
3347 50 mkp ; Nr. 4 ty  do 4 
w orecz  9328.— mkp. i 1 mk. n ; 
Nr. 5-ty do 5 worecz. 11124 — 
mkp. i 2 mk n ; Nr. 6-ty do 
3 worecz. 6646 — mkp ; Nr. 7-my 
do 3 w oreczków  4020.— m kp ; 
Nr. 8 my i 20 ty  do 4 worecz. 
13733 — mkp. i 1 mk. n.; Nr. 
9 ty eto 6 worecz. 14069.50 mkp. 
i 8 mk. n.; Nr. 10 ty do 4 w o ­
recz. 13877.—- mkp. i 2 mk. n.; 
Nr 1 1 ty do 10 worecz. I rub , 
14064.-- m kp i 10.50 mk. n.; 
Nr. 12 ty do 2 w orecz  854.— 
mkp. i 1 mk. n.; Nr. 14 ty  do 
3 worecz, 6902.50 m kp i 1 mk. n.; 
Nr. 15 ty do 5 worecz. 8041 — 
mkp.; Nr. 16-ty do 4 worecz. 
7607 50 mkp.; Nr 17-ty do 4 
woreczk. 6 4 12.— mkp.; Nr. 18-ty 
do 4 worecz. 3083 50 mkp.;. 
Nr 19-ty do 9 worecz. 5798.50 
m kp  ; Szkoła sielecka T  wa 
Hr. R enard  do- 10 w oreczków  
13189.-- mkp i 1 50 mk. n.; 
Szkoła T -w a  Hr. R en a rd  w D ę­
bowej G órze  do 4 w oreczków  
4972 — mkp.; Szkoła fabrycz­
na H ulczyńskiego  do 3 worecz. 
4963 50 mkp ; Szkoła kop. w 
M ilowicach do 4 w oreczków  
6315.— mkp

O gó łem  zebrano  przez szkoły
182434 mkp. i 44 mk. n.

P. N owako w a w dzielnicy 
Sieleckiej do 3 w oreczków  z e ­
brała 7886 mkp. i I kor.

N ajw iększe banknoty znajdo 
wały  się: w w oreczku Nr. 4
jed en  banknot a 1000 mkp.; 
w  w oreczku  Nr 3 jeden  b a n ­
knot a 500 mkp.; w woreczku 
Nr. 42 jed en  banknot a 1000 
mkp. p rzedar ty  na  6 kaw ałków  
i jeden  banknot a 500 mkp.; w 
w oreczku  Nr. 44 jeden  banknot 
a 500 mkp.

Poniew aż podczas  zbiórki 
kursow ały  123 woreczki przeto 
p rzeciętnie  jeden  w oreczek  dał 
1732 marki.

W y d a tk i  po łączone z urzą 
dzeniem  zbiórki były n a s tę p u ­
jące:
5500 znaczków  10000 mk.
16 pu d e łek  szpilek 

a 700 mk 11200 „
W y p ran ie  i przy go

tow anie  w oreczk. 500 „
21700 mk.

W y d ru k o w an ie  s p ra ­
w ozdania w m iej­
scowej prasie  3000 mk.

24700 mk.
Z a rząd  Czerw onego K rzyża 

w Sosnow cu n ad es ła ł  5000 cho­
rągiew ek, podczas  sprzedaży  
uległo zepsuciu  60 chorągiewek, 
sp rzedano  4940 a 10 m k  ogó­
łem o trzym ano  sum ę — 49504 
mk. poi,

Z arządow i Czerwonego K rzy­
ża stosow nie do um owy zw ró­
cono: Z a chorągiewki 12095
mk. -j- połow ę dochodu 18705 
mk. =  30800 mkp. Pozostała  
suma 18704 mk. przyłączona  
została do sumy, otrzymanej 
ze sprzedaży znaczka.

O gólna suma, osiągnięta ze 
zbiórki i sprzedaży chorągiew ­
ki, po potrąceniu w ydatków  
w yniosła 207473 mkp., 3 koro­
ny, 51 mk niem. i 12 rubli —  
została złożona w polskiej kra­
jowej kasie pożyczkow ej dla 
przesłania da ministerjum spraw

w ojskow ych w W arszaw ie  na 
fundusz opieki nad  grobam i po 
ległych wojskowych.

W szystk im  tym, którzy swą 
chę tną  i gorliwą p racą  poparli 
debrą  spraw ę, K om itet nin iej­
szy nf sk łada w yrazy  se rdecz­
nego podziękow ania.

Z a  Komitet:
J. Grabowski,
I. Waśniewska,
F. Mroczkiewicz.

NOWOŚCI GWIAZDKOWE

K sięgnrni M. ARCTA
W A R S Z A W A , P O Z N A Ń , L W Ó W , 

LU B L IN . Ł Ó D Ź , W IL N O .

K r a s z e w s k i  J. I. G rześ  
Z S a n ok a . O p ow iadan ie  h i ­
storyczne podług. . o p raco w ała  
M. B. Z  rys. A  Gawińskiego. 
St. 80

Sław ny arcybiskup  z czasów 
W ład  Jagiełły, G rzegorz z Sa 
noka, miał, jako m łode  ch ło ­
pię, przygody niezwykłe. O p o ­
wieść niniejsza osnu ta  jest na 
tle tych m łodocianych  p rzy ­
gód, dzięki k tó rym  niesłychanie 
dzielny chłopiec w łasną  p racą  
doszedł do zaszczytów  i został 
w y ch o w aw cą  królów. Powieść, 
ozdobioną wielom a rys. A  Ca 
wińskiego, polecić m ożna mło 
dzieży naszej. •

K r a s z e w s k i  J. I S ta ra  
baśA. Pow ieść  IX w. Vżyd. 
III, z ryc. A  G awińskiego. Str. 
336, w ozd. oprawie.

,,Srara baśń“ jest jedną  z pięk 
niejszycH pereł  naszej literatu 
ry powieściow ej. - S tosow ne 
przerobien ie  na pow ieść  dla 
młodzieży nie zatraciło  w niej 
p rzepysznych  opisów legendar 
nej historji lechick ej a p r z e ­
ciwnie bardziej je uwypukliło  
„Sta ra b a ś ń '1 nas tra ja  dusze 
m łodzieńcze odległą m elodją  
minionych wieków, budząc w 
nich zadum ę i um iłow anie mi 
nionej przeszłości.

M o n t g o m e r r y  A  A nia Z  
Z ie lo n e g o  W zgórza . Po
wieść. Z  ang. przeł R  Bern- 
sztajnowa. Wyd. III Str 358, 
w ozd. opr.

Śród licznych powieści, p r z y ­
sw ojonych l i te ra tu rze  naszej, 
,,Ania z Z ie lonego  W z g ó rz ą “ 
należy do najlepszych  powieści 
dla m łodzieży w literaturze an 
gielskiej Pow ieść  obyczajow a, 
obrazująca życie rodzinne w 
Angji, oprócz przyjem ności, ja 
ką d a  czytelnikom  m ała  osoba 
i p rzygody  szkolne Ani, b o h a ­
terki pow ieści— przyniesie czy 
telnikom również w ielką  k o ­
rzyść przez  zapoznan ie  z in 
nymi obyczajam i i ku lturą a n ­
gielskiego spo łeczeństw a.

„A n ia  z Z ielonego Wzgórza*1 
będzie czytana z wielkim za­
p a łem  przez wszystkie  panien
ki.

P r z y b o r o w s k i  W  M ło­
dzi g w a rd z iśc i. Epizod  z 
oblężenia W arszaw y  przez P ru  
saków  w roku 1794. O p o w ia ­
danie  h istoryczne d la  m łodzie­
ży. Z  rysunkam i A . Brzostka. 
W ydan ie  III, w  ozd, opraw ie  
Str. 190

P ow ieści historyczne W. Przy­
boro wskiego, zw łaszcza z okre 
su porozbiorowego, budziły za­
w sze w m łodzieży patrjotyzm, 
opowiadając o bohaterstw ie b i­
tnych ISfejonów, wojsk K się ­
stwa W arszaw skiego czy Król. 
K ongresow ego, w reszcie oddzia­
łów  pow stańczych, w alczących  
o w olność Polski, ze zm iennem  
szęąęściem , lecz zaw sze jedna­

kim zapałem . W  „M łodych 
gwardzistach** m am y zuchów  
W arszaw y, broniących jej p rzed  
P rusac tw em , na tle ó w c zesn e ­
go życia stolicy i sp raw  poli­
tycznych, w bo lesnych  la tach  
rozbiorów Chociaż młodzież 
dzisiejsza wolhem  pow ietrzem  
oddycha ,  dobrze  jednak  zrobi 
czy ta jąc  o bohatersk ich  wal 
kach o n iepodleg łość  narodu

Ś l i w i ń s k i  A. S te fa n  B a ­
tory . Z  6 portre tam i. Str. 271.

„Śród wielkich s tatystów  i 
wodzów, co w pływ  na losy na 
rodu  wywarli, S tefan  B atory  
należy  do postaci  przodowni- 
czy ch “ — pisze autor. 1 tak 
jest bezw ątp ien ia  Po tęga  i 
rozkwit Polski w końcu X V I w. 
jest dziełem  jego zasługi U 
śmierzenie zakusó  w I w ana Groź 
nego, trzy w ypraw y na Mosk 
wę, wzrost w pływ ów  Polski w 
s tosunkach z E uropą ,  re form y 
w ewnętrzne, sp raw a  Z borow  
skich i w iele innych spraw , nie 
m ów iąc już o wielkich projek 
tach  Batorego, k tórych  przed-

B a e z n o ś ć !

wczesny i n iespodziany  zgon 
w y k o n a ć  m u niepozwolił 
— dają obraz  tej wielkiej dz ia­
łalności króla m iała  doprow a 
dzić państw o  do niebywałej 
do ty ch czas  potęgi.

I dziwna rzecz T a  olbrzymia 
w dziejach narodu  p o s tać  nie 
miała d tychczas  w łaśc iw ych 
sobie dziejopisów, nie miała pi 
sarza, k tóryby potrafił  ogarnąć 
ogrom jej działalności i p rzed 
stawić po tom ności w- należy 
tern oświetleniu

P raca  A rtu ra  Śliwińskiego 
jest p ierw szą pow ażną  a p o ­
pularną monografją , m ającą  
w ielką  postać  Batorego nale 
życie spopularyzow ać. Św ietny  
język Śliwińskiego i styl, wła 
śc.iwy jego p racom  mofiografi- 
cznym, dały p rzepyszny  obraz 
epoki, k tó rą  stworzył wielki 
król polski S tefan Batory.

Książka w ydana  bardzo  s ta ­
rannie, ozdobiona jest sześcio­
m a doskonale  w ykonanem i ocg 
tretami

D. c. n

O w aM i Z n aczna  zniźK n
Z a w ia d a m ia  się w szy stk ich , aby  p rzy  d a w a n iu  k ap e lu szy  d o  p rz e ' 

fa so n o w a n ia  ż ą d a li d o k o n a n ia  teg o  ty lk o  na w e lu r  t. j p ó łp lu sz  ..Ilu* 
stiier,* ' k tó ry  w y ra b ia  od  z w y c z a jn y c h  w e łn ia n y  na p ó ł p lu sz  zn an a  firm a
„M. Bergm an" w  S o sn o w c u  przy ul. Modrzejowskiej
Nr. 15 w p o d w ó rzu , g d z ie  p rz e fa so n o w u je  się  i f a rb u je  k a p e lu sz e  d a m ­
sk ie . m ęsk ie  i d z ie c in n e

Jak o  d łu g o le tn i fa c h o w ie c  g w a ra n tu ję  za  so lid n e  w y k o n an ie  p o ­
w ie rzo n y ch  m i ro b ó t i p o s ia d a m  m nó atw a  p o d z ięk o w ań  

P ro szę  z w ró c ić  b a c z n ą  u w a g ę  n a  firm ę

w  S o sn o w c u ,
ul. Modrzejowska ,15 

w podwórzu. —
M . B e r g m a n

ceni
*■O
® C
2. S'
fj-sP o
-a »w y
o -  W
s» .

D o n a ty ch m ias to w e j doataw y  
ze  (k ła d u

p o l e c a

m  „ m r
Sp. z ogr odp

i BĘDZIN, ul. KołłtM 24,
telef. 40.

P a sy  tr a n sm isy jn e  *
K ota d rew n ia n e  p a s o w e  

K uźnie p o lo w e  
Ł o ży sk a  k u lk o w e  

O leje  i sm ary
B lachą c ie n k ą  iże l. p ła sk ie

M otory e lek tr y cz .
P ły ty  u sz c z e ln ia ją c e

P akunki it .p .

.«! p r z y b y ł a  m ą k a  pszenna i żytnia

|  Ceny k o n k u ren cy jn e
|  Sp rzedaż  workami Fab. C. g. Schon (O st ra -Górka)  •

: - l  Skład Spółki Ahtyjiei Handlu Ziemiopłgdaiiii f . . .

Marmoladę
z jab łek  na cukrze  pierwszej jakości w skrzynkach 

tylko hurtownie dostarcza

POLSKIE TOOOARZm HAliDIM L A.
w Krakowie,  ul. S ławkowska Nr. I. Od ział  spożywczy.

1-5

recz  z  d ro ży zn ą ! j
00 CU

K tóra  z Sz. P a ń  p rag n ie w ?5* oas 1-1
•es rn ieć  e le g a n c k o  w v k o n an e ts £2 

«®. §
<& ”  

*  £
k o stju m y  i p a lta ,  a tak że o ab 

* £,36 
— 05 k różn e  fu trz a n e  ż ak ie ty  w e ­

a>

SB Z
•co O
rt ® d łu g  m o d y  na  rok  1922 n iech V5 N
O »- 
efl 3̂

p o fa ty g u j#  się z m a te r ja ła m i _  * V a*
d o  d łu g o le tn ie j p raco w n i * p

CH . A P F E L B A U H ,
S O S N O W IE C , M o d rz e jo w s k a  15

I-sze p ię tro .

Poleca n a jta n ie j 
W szelk ie  ro b o tj 
ry tów  n iczo-p ieczo tarsk ie
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W i e  I k i w  y b 6  r. Ceny k on k u ren cyjn e .

Sklep Polski n F L O R A M
przy ul. 3 -g o  Maja, obok h otelu  „V ik torja“ w S o sn o w cu . 4 -4
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N O W O Ś C I  G W I A Z D K O W E
----------------------------------  K S I Ę G A R N I  M .  A R C T A  -------------------------

W a rsza w a —P o zn a ń  L w ów —Lubliu —Ł ó d ź —W ilno.

aaaaa
DLA DZIECI DO L A T  12-tu.

A N D ER SEN  B aśn ie  d la  dz ieci. W yd. nowe. w ozdob. opraw ie  
BUYNO A rctow a M. C zy ta jm y  sam i. W yd. nowe, z ryc. w ozd. opr.

— K ocia  m am a. Pow ieść d la  dzieci, z rycinam i, w ozd. opr 
  R ycerz  Z ło teg o  S erd u szk a. Pow ieść czarodziejska dla

dzieci, z ryc. i o k ład k ą  barw ną A. G aw ińskiego, w ozd opr. 
GAW IŃSKI A. P rzygody  O k ruszka . C zarodziejska h isto rja  dla 

dzieci. Z  rycinam i i o k ładką  barw ną autora, w ozd. opr. 
K O N O PN IC K A  M. K siążk a  d la  T ad z ia  i Zosi. Pow iastki z ry

cinam i. w ozd- °P r -
  O Ja n k u  W ęd ro w n iczk u . W ydanie now e. z rycinam i

i o k ład k ą  barw ną A. G aw ińskiego, w ozd. opr.
  O K ra sn o lu d k ac h  i S ie ro tce  M arysi. W ydanie  nowe.

Z  rycinam i i barw ną ok ładką , w ozd. opr.
—- P o ez je  d la  dzieci. Serja 1 i II. W ydanie  nowe, w ozd. opr.
— P o ez je  d la  dzieci. Serja Jll (dotychczas n ie drukow ane),

w ozd. opr.
  Szkolne p rzygody  P im p u sia  i S e d e łk a  i inne w ierszyki

o kotkach. Z rycinam i B- N ow akow skiego, w ozd. opr. 
M O JE PISEM KO. Półrocznik  tygodnika z rycinam i

w ozd. opr.
DLA M ŁOD ZIEŻY

B1AŻ.YN1A E P o w stan ie  lis to p ad o w e. W ydanie drugie, z ry 
cinam i, 2 2 0 w o ld  o p r '

B U Y N O -A rctow a M. O jczyzna. Pow ieść d la  m łodzieży, w ozd. opr.
G rześ z S an o k a . Pow ieść d la  m łodz., z ryc. w ozd opr. 

D Y AKO W SKI B. H is to rja  o w ężu W ła d k a . Powieść przyrodm -

500.
900.-
600

1500-

1400.

700.-

360-

1500.
600.-

600.-

800-
1000 .

360.-

360.

I

cza d la  m łodzieży , z rycinam i. w ozd. opr.

JANOW K1 AL N asz p lac . Pow ieść d la m łodzieży. W ydanie 
nowe, z rycinam i, w ozd. opr.

KRASZEW K1 } .  1. S ta ra  baśń , w opracow aniu  d la  m łodzieży, 
z ryci nar.'.i, w ozd. opr.

M O N TG O M ER R Y  A. A n ia  z z ie lonego  w zgórza. Pow ieść d la 
m łodzieży. W ydanie nowe, w ozd. opr.

PR Z Y B O R O W K l W. M łodzi gw ard ziśc i. Powieść historyczna 
d la m łodzieży. W ydanie nowe, z rycinam i, w ozd. opr.

— R ed u ta  W oli. Pow ieść historyczna dla m łodzieży. W y­
danie  nowe, z rycinam i, w ozd opr.

DLA ST A R S Z E J M ŁO D ZIEŻY  i DLA D O R O SŁ Y C H .

HART1NG Z. Co n am  dzień  d z is ie jszy  p rzy n iesie . Z b iór myśli 
i aforyzm ó v na każdy dzień  roku. Dla dorosłej m łodzie 
ży i starszych, brosz.

w ozd. opr. 
w ozd. opr.

brosz, 
w ozd. opr.

brosz, 
w  ozd. opr. 

rycinam i, brosz.
w ozd. opr. 

rycinam i, brosz, 
w ozd. opr.

ŁOW N1K. 27.000 w yrazów  obcych. W yd. am eryk., w ozd. opr.
UJ KO W' KI A. G eo g r a fja  ziem  d a w n e j Po lsk i. W ydanie  nowe, 

in 4 o, na pięknym  pap ierze , z rycinam i, w ozd. opr.

700.-

900.-

1200. -

800.

800.-

— Ku św ia tłu . W ydanie  drugie, 
L1W1Ń3KI AR. H e tm a n  Ż ó łk iew sk i.

— Toż. W ydanie w iększe,

— P o w stan ie  styczn io  we. W ydanie 11,

— S tefan  B atory . (W oji y M oskiewskie).

7 5 0 .-- 
900.— 

1000. —  
1200. —  
800 . —  

1000 — 
900.— 

1100.— 
6000.—

3200—

®
11
11
11
®
11

W YSYŁKA NA PROW INCJĘ SZYBKA 1 DOKŁADNA!1 ^  ^  ..........
DO CEN KATALOG OW YCH  DOLICZA SIĘ 20 PROC. DODATKU DROZYŻN1ANEGO

B B i i l M M O m n M K f l l M W r t K O n , / !

mmmm
Z A K Ł A D  © E D L IH IA R S K I

UL. M M M M I  u
I V  POLECA NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA " J M

s u t y  w y  b ó r  s z y t e  i R ó Z tiy cH  g a t u n k ó w  w ę d l in
PO CENACH KONKURENCYJNYCH

®
®

Dr. H. Brodziński
b. lekarz szp ita la  ch orób  w e ­

n e r y c z n y c h  i sk ó r n y c h
C horoby w e n e r y c z n e , s k ó r  

n e , i m o c z o p łc io w e
Przyjm uje odl 11 — 1 i 0 8  6  — 8 

Panie od 5— 6  po poł
S o sn o w ie c ,

Kowalska nr. 2 m. 7 (11 piętro)

K a l e n d ć i r z e

„BANK ZAGŁĘBIA”, J&zef M i k i

Bs.aHBUHai!nB!.SH»wna[uwnBmiaM.Hnns

a *  Podaje się do ogólnej wiadomości, te  stosownie §§
a e  do uchwały Ogólnego Zebrania Reprezentantów io-

warzystwa z dn 14 lipca r. b. prze ianowano ^
^  T-WO Pożyczkow o-O szczędnośc. W Sosnowcu n a  ££

Spółdzieln ia ^
z ograniczoną od*
pow iedzialnością

i wciągnięto pod nową firmą do rejestru Handlowego, ^
przy sądzie Okręgowym w Sosnowcu g*

j. Jednocześnie T  wo w zyw a w te rm in ie  p ó łrocznym  od dn ia  2 ?
■ Z  ogłoszenia w szystk ich  swych członków , do w p łacen ia  różnicy na H
d e  dopełn ien ie  udziału  określonego now ą ustaw ą do w ysokości d b
| f  Mk. 1 ,0 0 0  (marek jeden tysiąc).
• P  U d ziały  n iepe łne  po wyżej w skazanym  term inie  zostaną  V -’
A ft przen iesione po potrącen iu  w szelkich  w zględem  T-wa zobow iązań ^

na R k lokat. W p ła ta  now ych udziałów  n astępu je  jednorazow o, g g
W  przy przystąp ien iu  do Spółdzieln i. 2 ?
f i g  Bank Z ag łęb ia  udzie lać  będzie  kredytów , przy jm ow ać w kła-
2 ?  dy na lokatę, dyskontow ać w eksle, w ydaw ać przekazy oraz poży-
W  czki i załatw iać wszelkie operacje , w chodzące w  zakres in te re '

sów bankow ych D Y  R E K C J

i i A W M M U W W H H M M M t ś N M M M M W M w J Ł

E H W i a n n n H H H H H H H M H H H H n H H a H l
g  P ie r w sz o r z ę d n a  fab ry k a  m y d lą  y

g i .  C w e j g e n h a l t  g
g  Sosnowiec, Targowa 7-a
Yf Zawiadamia iż sprzedaje się mydło pierwszego gatunku, 
w  zawierające od 63 do 67 proc. tłuszczu p o  c e n ie  IGO m k.
^  funt. Najmniejsza ilość sprzedaży 25 funtów.

!S)( # C)^ %)(#S) (* Aj S  ?){0) l#WHOnOHUllOaUAOAlOAUMUJWJiUl

na rok  
1922

bloczki do zdzierania, term inow e, wie kocyfrowe (biurow e), ścienne ( ta ­
bliczkow e). bloczki do p rzek ładan ia , k eszonkow e, inform acyjne, notesow e

Książkowe 10 odmian po,T h£.em ,*n,e
B iuro D z ien n ik ó w  iO g ło  
sień, o ra z  S k ła d  m a te ­

r ia łó w  p iśm ien n ych  
S o s n o w ie c , u lica 3 -g o  M aja Ns 4.

D ostaw y  do biur z w ysok im  u s tę p s tw e m !

■

Pocztówki świąteczne 
papeterje i obrazy v

i noworoczne, żurnale mód 
bard :o dużym wyborze.

H

W dniu 21 grudnia r. b. o gnlz. II rano, odbędzie się 
na podwórzu gmachu Starostwa Będzińskiego w drodze

l i c y t a c j i  p u b l i c z n e j ,
s p r z e d a ż  n a s t ę p u j ą c y c h  p rzed m io tó w :

1). Wałach gniady, lat 7, cena wywołania 50.000 mk.
2). Bryczka na żelaznych obręczach, jasna, 

z siedzeniami skórzanemi cena wywoł.
3). Wóz roboczy duży . . „
4). 2 szleje robocze . . . »
5). Jedna szleja wyjazdowa z na- 

szeinikiem, kantarem i uzdzienicą „
Reflektujący na kupno wyżej wyszczególnionych 

przedmiotów, winni złożyć tytułem kaucji kwotę mk. 1#.000 
która zostanie natychmiast zwróconą po ukończeniu licytacji.

1-3

70.000 mk.
30.000 mk.
25.000 mk.

20.000 mk.

Rozkład jazdy
p o c i ą g ó w  o s o b o w y c h  n a  s i a c ; i  

S o s n o w i e c  W.
W a ż n y  o d  1 g r u d n i a  1921 r .

P rzychodzą do Sosn >wca.

Nr. 121 Lublin (via Dęb. Strżem . R ) 1.10 
„ 1115 G ranica (via Strzeni. R.) 4.55
„ 101 W arszaw a p o śp iesz ry  — 7.05
„ 291 K atow ice — * — — —  7.35
„ 133 C zęstochow a uczn. — — 8.20
„ 115 W a rsz a w a — —  — — 10.25
„ 1119 G ran ica  (v ia Strzen . R.) 10.45
„ 293 K atow ice — — — —- 12.04
„ 135 C zęstochow a — — —  13.25
„ 1123 K raków -G ranica(v . S trz .- - )  14.40 
„ 143 Z aw ie rcie—  — — R. 15.00
„ 913 W arszaw a W sch.(v. Strz. R.) 15.30 
,, 117 W arszaw a—  — — — 18.00
„ 295 K atow ice —  — — —  18.58
„ 111 W arszaw a (przes. Ząbków .) 19.40 
„ 1137 C zęstochow a —  —- —  20.50 
„ 127 G ran ica  (v. Strzen . R.) — 21.25 
„ 211 Z dołbunow o (v.St<zem. R.) 21.45 
„ 145 Z ąbkow ice i W arszaw a — 22.27 
^  1131 G ranica (via S trz jm . R.) 23 25 
„ 139 Częstochow a —  — —  23 50 
.. 297 K atow ice (połącz, p o ś p )— 23.59

O d c h o d z ą  z  S o s n o w c a .
Nr. 140 W arszaw a poap — — — 0.20 

,, 297 K atow ice — — - — — 11.30
„ 1112 G ranica (via S tizem . R.) t.00
„ 116 W arszaw a—  - -  — —- 2.15 
„ 122 Lublin (via Strzem . R.)—  3,10 
„ 130 Piotrków  — - -  — — 4,30
„ 1116 G ranica (via S.rzem . R.) 6,00
„ 132 Częstochow a —* —  —  5.35
„ 118 W arszaw a— — — —* 7.45
„ 1120 G ran ica  (vi i Strzem . R.) 8  10
„ 292 K atow ice po ł z pos nr 101 830 
„ 212 Zdołbunow  o ( /.  Strzem . R.) 8  55 
„ 142 Z aw iercie  -  —  — — 9 40
„ 112 Z ąbkow ice i W arszaw a— 12.20 
M .914 W arszaw a W  ich. (v. Strz. R.) 13.45 
„ 294 Katowice — ~  —  — 14.00
„ 134 C zęstochow a — — — 14.30
„ 136 C zęstocłu  v a — — — 17 05
„ 1124 G ranica (via Strzem . R.) 17.o0 
„ 144 Z ąbkow ic • — —  —  20.05
„ 1128 Granica-K raków (v. Strz. R.) 19.42 
„ 296 Katowi c t  — — — — 20.40
,, 138 C zęstochow a — — — 22.40

U W A G A  1 W  p o c i ą g u  n r .  
H 8 , o d c h .  o g c d z  7  m  4 5 ,  k u r  
s u j ą  d w a  b e z p o ś r e d n i e j  k o m u -  
n i k a c i i  w a g o n y  k l a s y  I ,  I I  i I I I ,  
p r z e c h o d z ą c e  w  Z ą b k o w i c a c h  n a  
p o s p i e s z  y  p o c .  n r .  6  z  K r a k o ­
w a  d o  W a r s z a w y  J a d ą c y  w  
t y c h  w a g o n a c h  p a s a ż e r o w i e  w i n ­
n i  p o s i a d a ć  b i l e t y ,  w a ż n e  n a  
p o c ią g  p o s p i e s z n y

U V . A G A  II W  ; o c i ą g a c h  n r .  
1 2 1 | 1 2 2  k u r s u j ą  d w a  w a g o n y  
b e z p o ś r e d n i e j  k o m u n i k a c j i  S o  
s n o w i e c  W . —  W ł o d z i m i e r z  W o ł .  
p r z e z  D ę b l in ,  R e jo w ie c ,  Z a w a d ę .

Powrócił
Dr. K. TROPPAUER

C h o r o b y  s k ó r n e ,  w ł o s ó w ,  

w e n e r y c z n e ,  k o s m e t y k a  

l e k . ,  b a d a n i a  m i k r o s k o p .

P r z y j m u j e  o d  10 —  l r .  i o d  
5 — 7 7 ,  w . P a n i e  o d  4 — 5  w . 

S O S N O W I E C ,  u l.  M a ł a c h o w s k i e ­
g o  5  p a r t e r ,  ( T a r g o w a  2 .)

L e c z n i c a  

a m b u l a t o r y j n a  d l a  c h o r ó b  

w e w n ę t r z n y c h  i d z i e c i ę c y c h

D-rtw Imja i Rtiltsulti,
Będzin. K iłłitain  33, l-sie  nietro
G o d z i n y  p r z y j ę ć :  o d  3—7Ą > o  p o ł .  

L e k a r z  D e n t y s t a

H ark T ucker
p r z y j m u j e  c o d z i e n n i e  o d  I S — I 

i o d  3 — 7 .

S o s n o w i e c ,  M o d r z e j o w s k a  4 3
d r u g i e  p i ę t r o .


